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Priedpłata kwartalna
wynosi w Pomanin 2 tal. 15 sgr., w monarchii pm- 
skiói 3 tal. 1 sgr. 3 fen , w Austiyi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal 21 sgr. 3 fen. , we Francyi t* fr.. 
w Anglii 4 tal 15 sgr. w Szwecyi 5 tal 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr , w Itsruiic SO tr-, 
w Siwąjcaryi 25 fr., w Belgii 10 tr., w Fnreyj 58 łr

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiei cnz w państwach do związku 
pocztowego niemieckn-anstryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś t\ lko nasze agen­
tury. za których pośrednictwem tzoh niż.) można 

takie przesyłać ogłoszenia do ekep. Dziwu. Poxn. 
Ręku pisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszczone.

ajencye dziennika poznańskiego

Pnii POZNAN, 9 grudnia.
Opierając się na doniesieniach telegramów niemie-

. [b, wypowiedzieliśmy w wczorajszym przeglądzie zda -
* |e armia Loary zdaje się być rozbitą. Tymcza- 

it* j dzisiaj po rozpatrzeniu się bliższćm, te same źródła 
aipieckie przyznają, te arm-a ta cofnęła się w po-
jku, a berlińska Zuknnft taki sąd składa o niój:

armii Loary podane są w urzędowych depeszach 
fours na 200,000 z 500 działami. Północna część 

■yi jest po klęskach doznanych pod Orleanem, dla 
stracona; trudno przypuścić, aby jeszcze inna armia 

a się pod Paryż dla dania mu odsieczy, za nim
I zmusi do Kapitulacji. Lecz południe długo

Jttcze trzymać się może, a armia Loary może 
8P? locniona żołnierzem z obozu pod Tuluzy, stawić 

glj tcze wojsku naszemu silny opór. Na wszelki 
jpadek nie można powiedzieć, żeby zwycięstwem pod 

:emyleanem wojna była ukończona.“ — To samo zdanie 
iiiela wojskowy sprawozdawca Schles. Ztg któ- 

,, ,) obszerniejsze o operacyach armii Loary uwagi po- 
" ""‘(my jutro.

Czy armia Paryża dalćj swe usiłowania prowa- 
i będzie, czy je prowadzić będzie w tym samym co 
ąd punkcie, czy przeniesie je na inny ? Czy licząc 

kOT jamą «>180«, nie będzie czekała dalszych wiadomości 
biosach armii Loary? Na to odpowie nam za- 
St®ine bliska przyszłość. Niemieckie dzienniki przypu- 

rocii>#ji« że armia Paryża po dwóch krwawych a bez- 
Henticnych próbach nie ruszy się więcćj; przypuszcze­
ni to jednak bardzo może być zawodnćm. Być może, 
sz n»tćj chwili armia Paryża zechce wypocząć po stra- 
iomji, które i z jćj strony musiały być ciężkie, zreorga- 
sowii »wać zdziesiątkowane bataliony, przygotować się do 

lego boju, ale to nie dowodzi wcale, by abdykować 
8yne iała. Dowodzenie Schi. Ztg, że dotychczasowych 
,iezt ieczek nie można uważać jeszcze za ową zapowia- 
iiollt i wielką wycieczkę, że nie nosiły na sobie tego cha- 

teru, zdaje się bardzo zasadnóm. Dla tego dzienniki
.....ińskie z nową zaciętością nastają na to, by armia

ika rozpoczęła bombardowanie. Przypominają, że 
irzędowe korespondencye obiecywały to bombardo- 
lie na 6 grudnia, że przyrzekały, jeżeli Paryż do 
t dnia jeszcze się nie podda, wszystkie względy zo- 
ą na bok odłożone i bombardowanie się zacznie. 

jyg“’ ą one, że to przyspieszy poddanie się miasta, a przy- 
iszenie to uważają za konieczne, bo jak przyznają, 

ty u armia tęskni już do domu bardzo. Korespondenci 
^lwb’ uników angielskich w głównćj kwaterze pruskićj nie- 

za! o to potwierdzają, ale nawet sądzą, że bombardowa- 
¿yrnii które nie może być dość ogólnie skuteczne, może 
«““Rać skutek całkićm przeciwny temu, na jaki liczą 
^mniki berlińskie, zwłaszcza tak zwane liberalne, bo 
\e d, serwatywne i wojskowe wcale takićj skwapliwości 
z tii niętnćj do owego bombardowania nie objawiają. Ko- 
iusko pondent Times a pisze między innemi: „Jeżeli w Ber- 

spodziewają się rychłego bombardowania Paryża, to 
2 a mogą pomylić. Rada wojenna pruska rozumie do- 
lerpi« szkody, jakie przynieść może otwarcie ognia, który 
Wie nie być dostatecznie skutecznym z powodu braku 
jS“%atecznćj ilości właściwego materyału, a tćm bardzićj 

ogień ten trzeba będzie z tój przyczyny przerwać 
enijczas jakiś po rozpoczęciu go.“ W innóm zaś miej- 
rM zwraca uwagę, że bombardowanie nie dość skuteczne 
“Hnieci tylko ducha ludności Paryża i wojska i będzie 

jsj Jrstwem przeciw osłupieniu, jakie oblężenie długie 
i szałwie w oblężonych wywołuje; co zaś do rozruchów, 

tnafie wywołać może, a na które liczą dzienniki berliń- 
‘"Mt, to te są bardzo wątpliwe. Być jednak może, że 
;s taFJe oblężnicze rozpoczęły ogień przeciw Paryżowi, 

iętftfzedewszystkićm przeciw jego fortom, by zaspokoić 
i z« żądania berlińskiego mieszczaństwa, ale może dla 
_Jiwolenia armii, którćj, jak powiada korespondent 

*®6 8a, przykrzy się, że tak od półtrzecia miesiąca 
2-1J odpornie pod Paryżem i która pragnęłaby ujrzeć ja- 
*■’ pozór zaczepności.

W delegacyach w Peszcie były temi dniami ważne 
( usye o obecnćm położeniu militarnćm monarchii 
’n ryacko-węgierskićj. Minister wojny całćj monarchii 

iadczył, ża duch armii jest bardzo dobry; że może 
7 homić 700,000 ludzi, i że ma w zapasie 800 do 
—-i ,000 karabinów nowego systemu. Cyfry te jednak 

tdają się być dokładne, gdyż według świeżo wyda- 
ff fl broszury arcyksięcia Alberta o „Siłach zbrojnych 

, łryi w r. 1870“, armia czynna obliczoną jest tylko na 
b ,000 walczących; 462,520 ludzi piechoty liniowćj 
ieg’J ¡erwy, 43,255 jazdy, oraz 12 pułków artyleryi z 1248 

> 0« utami. Podobnież cyfra karabinów nowego wyna- 
podana przez jenerała Kuhn, ma być znacznie

' kadzoną.
kil ______
na
Jgfll Wiadomości urzędowe.
IlIJl Porządzenie, dotyczące powołania oba izb sejmu monarchii. 
pnO Z dnia 4 grudnia 1870.

* i My Vilhelm, z Bożej łaiki król pruski itd. rozporządzamy, 
po pni do artykułu 51 konstytncyi z dnia 31 »tycznia 1850,

, 'niosek naszego ministerstwa stanu, co następuje: Obie izby 
monarchii, izba panów i izba posłów, zwołują się na dzień 

¡■-’«^irudnia r. b. do naszego miasta głównego i stołecznego 
fis. Ministerstwu stanu poleca się wykonanie tego rozpo- 

, !enia.
y I, Co niniejszem własnoręcznym podpisem i królewską pie-

• 7 stwierdzamy.
¿i Dan w K. G. Wersalu, 4 grudnia 1870.

? h«i Wilhelm.
toch< Itze“plitz. Milhler. Selchow. Hr. Eulenburg. I)r. Łeonhardt.
£5 Camphausen.

C[72si NPan raczył prezesa rejencyjnego Maurach w Gąbiniu
•nieść w tym samym charakterze do Bydgoszczy.
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Korespondencye Dziennika Pozn. dacy, tu w Dreźnie zamieszkali; rozumie się, jako ka­
tolicy, bo adres ten, powtarzam, od tutejszych mieszkań­
ców, czyli poddanych Saksonii, był podpisywanym. Jak­
kolwiek ani na chwilę nie przypuszczamy, by podobny 
adres odniósł, choćby najmniejszy skutek, bo raz, że tu­
tejszy król może się jedynie wstawiać o uregulowanie 
tćj kwestyi, ale nie samodzielnie w nić) działać; po- 
wtóre, że uregulowaniem podobnćj kwestyi będą kiero­
wać inne pobudki, a nie adresy, to jednak nie mamy 
nic przeciwko podawaniu podobnych adresów, bo szanu­
jemy wolność każdego, dziwimy się tylko tutejszym pro­
testanckim mieszkańcom, iż przeciwko wolności pro­
śby powstają. — Twierdzą oni, że siła i władza króla 
płynie z protestanckićj ludności — więc jćj obracać nie 
może na rzecz katolików i wspierać papieztwo. — Pra 
wda, ale czyż dla tego, że siła i władza królewska po- 
ega na protestanckićj ludności, więc katolikom ma być 

odjęte prawo: podawania prośby? Przecież kato- 
icy tutejsi nie przywłaszczają sobie prawa przemawia­

nia w imienin całego narodu — mówią tylko w swojćm 
imieniu — w imieniu tych, których podpisy są na ad­
resie — wedle mnie więc są w zupełnym porządku; 
inna rzecz byłaby, gdyby mówili w imieniu narodu ca- 
:ego, w imieniu Sasów; w takim jedynie razie Sasi mie- 
iby słuszność, choćby nawet nie byli protestantami. A 
co do króla, to ma on równeż prawo zajmować się je­
dnymi jak i drugimi swymi poddanymi — i w jednych 

drugjch potrzeby ma obowiązek wchodzić.
W tych dniach z głównćj kwatery królewskićj z 

Wersalu z własnoręcznym listem króla Wilhelma przy- 
>ył do tutejszego króla hrabia Lynar; jak mówią, list 
i poselstwo miało być w przedmiocie kształtowania się 
związku niemieckiego oraz tyczyło się zaproszenia króla 
Jana do Wersalu;

Poddania się Paryża spodziewają się tu wkrótce — 
a w tćj nadziei mówią, iż już szesnaście tysięcy wołów 
zakupionych zostało w Niemczech dla Paryża, któremu, 
rzecz prosta, nie podczas oblężenia, ale zaraz po zdaniu 
się mają być dostawione.

Francuzów jeńców jest tu do dwudziestu tysięcy. 
Oficerów bardzo mało; w tych dniach jednak samych 
oficerów ma być dostawionych stu trzydziestu sześciu i 
wszyscy mają być pomieszczeni w Konigsteinie. Natu­
ralnie ludność tutejsza byłaby więcćj zadowolniona, 
gdyby ich pomieścili w Dreźnie, bo zawsze, zwłaszcza 
w tak ciężkich czasach, miałaby pewny zysk z nich.

Dziś p. J. I. Kraszewski) ma trzeci i ostatni od­
czyt o Tadeuszu Kościuszce; w przyszłćj korespondencyi 
dam wam treściwe sprawozdanie z tego całego odczytu 
W przyszły piątek odczyt p. Mazurkiewicza: o tańcu.

Drezno, 6 grudnnia.
(Kronika miejscowych wypadków).

(X) Od tygodnia zasypani jesteśmy depeszami te- 
legraficznemi jak gradem. Tydzień jest temu, tutejsi 
Biirgerzy święcili zwycięztwo pod Orleanem i zupełne 
zniszczenie ^rmii loarskićj. Tu i owdzie, choć bardzo 
nielicznie, powywieszano nawet na znak radości chorą­
gwie ; rozczytawszy się jednak w telegramach uważniój, 
na drugi dzień je pozdejmowano. W ogóle, jak to 
słusznie zaznaczacie, od pewnego czasu panuje jakaś 
niejasność w telegramach do tego stopnia, iż trudno 
z nich dociec, nie tylko kto kogo zwyciężył, ale gdzie 
się bito? Czemu to właściwie przypisać?... Armia 
barska tyle razy zwyciężona i rozproszona, dziś znów 
po wzięciu Orleanu cofa się i książę Fryderyk Karól 
ją ściga. Toż samo pod Paryżem. Taż sama miejsco­
wość jednocześnie jest w ręku Niemców i Francuzów. 
Naturaluie, koniec wszystko dopiero wyjaśni. Co do 
walki pod Paryżem, w którćj mieli udział Sasi, to wy­
wołała ona tu wielką żałobę. Jak już wiecie z de­
pesz telegraficznych, to z samego korpusu saskiego prócz 
oficerów zginęło dwa tysiące żołnierzy. Ogromny to 
procent, na nieliczną armią saską. Największy tu żal 
wywołała strata, jaka dotknęła pułk stosiódmy, a w któ­
rym najwięcój było ochotników z uniwersytetu lipskiego, 
oraz tutejszych zakładów naukowych. Zginął więc sam 
kwiat młodzieży, którćj usługi nierównie lepićj na in- 
nćm polu byłyby zużytkowane. Strata dotkliwa i, po­
wtarzam, we wszystkich kołach wywołała ona żal nie­
pomierny. Sam widziałem kilka osób ogniście dawnićj 
za wojną przemawiających, a dziś w obec tych strat, 
jakie Saksonią dotknęły, gorżkiemi łzami plączących.
I powiem wam szczerze, uszanowałem tę boleść, bo 
wszelka boleść chwyta mnie za serce, a wreszcie nie 
mogę zrozumieć celu tćj zaciętój rzezi; nie mogę zro­
zumieć tego, jakkolwiek pojmuję równość, aby profesor 
użyteczniejszym był z karabinem w ręku, aniżeli na 
katedrze. Wreszcie, ileż to rzeczy właściwie dla nas 
jest niezrozumiałych; dla nas, narodu idealistów, na­
rodu marzycieli, jak nas powszechnie nazywają I Ale 
dajmy pokój tym elukubracyom 1 na cóż się one przy 
dadzą? powracam więc do rzeczy. W obec więc szcze­
gólniej strat tych w ostatnich dniach zaszłych ludność 
tutejsza tćm goręcćj pragnie pokoju, tylko dzienniki 
przemawiają zawsze na jednę nutę i nie dawnićj jeszcze 
jak wczoraj, jeden z tutejszych dzienników wyraźnie 
oświadcza: „niech nas co chce kosztuje, a Paryż mu- 
simy posiadać.“ Wierzę, że łatwo to pisać, sądzę je­
dnak, że i ten auator Paryża byłby trochę miększy, 
gdyby mu przyszło wziąć karabin i ruszać za innemi.
A przytćm pytam się, cóż przyjdzie z wzięcia Paryża? 
Pojmuję, że zwycięzki wjazd może mieć urok, ale py­
tam się, czy można na pewno powiedzieć, że z wzięciem 
Paryża walka ustanie; czy słowem upragniony pokój 
nastąpi? A tymczasem każdy dzień ileż to nowych 
ofiar sprowadza, ile strat niepowetowanych przynosi? 
Obliczają tu, iż od początku walki wysłano już z sarnćj 
Saksonii do Francyi dwadzieścia tysięcy posiłków — 
tyle więc prawdopodobnie z szeregów ubyło. Jak mó­
wią, wybrano ztąd wszystko, co było możliwćm; landwerę 
i rekruta. Ten sam stósunek mnićj więcćj musi za­
chodzić i w całćj armii. Posiłki świeże wraz, wraz idą, 
a ogniste koło wojny gniecie je. Naturalnie, że jeszcze 
większe straty są po stronie Francuzów. Z powodu 
więc tych wszystkich przyczyn usposobienie wojenne 
strasznie chłodnieje i coraz więcćj słyszymy głosów od­
zywających się za ukończeniem wojny. Potrzeba znów 
kilku niepołowiczuych, ale świetnych zwycięztw, by ani­
musz wojenny ożywił się i choć i w to wątpić się go­
dzi, bo powtarzam, świeże ofiary, a wreszcie i stagnacya 
prawie we wszystkich interesach straszliwie na to uspo­
sobienie pokojowe oddziaływa.

Obrady Reichstagu nie wielki tu budzą interes i 
budzić nie mogą, bo cała rzecz z góry została ułożoną. 
Reichstag jedynie powołany do zatwierdzenia tych uło­
żonych rzeczy. Tylko obrady co do pożyczki, a głów­
nie głosy socyalistów, zainteresowały tutejszą publiczność, 
która jednak, z nader małemi wyjątkami, odniosła się 
do Bebela i innych tak, jak względem nich odniósł się i 
Reichstag. Co więcćj, gdyby głosy dzienników brać za 
wyraz ogólućj opinii, to Saksonia niejako wyparła się 
swych deputowanych, którzy za pokojem przemawiali. 
DresdnerJournal, a za nim wszystkie iutejsze dzienniki 
powtórzyły, iż jakkolwiek socyaliści, zasiadający wReichs- 
tagu, wybrani zostali z Saksonii, wszakże nie są Sasa­
mi. Bo Men de, wybrany z Freibergu, jest rodem z 
Królewca, gdzie i wychował się i był literatem. Lieb- 
knecht, wybrany w Schneebergu, jest rodem z Hessyi 
a wreszcie Bebel, obrany w okręgu Glauchauer, jest ro­
dem z Pras Nadreńskich; a tak pomiędzy nimi wszy­
stkimi, którzy tak mocno rozirytowali Reichstag, nie­
ma ani jednego Sasa. A więc widzicie, że sprawa o ich 
rodowość nader jasna — w przyszłości nawet, nie mo­
żna spodziewać się o nich pomiędzy państwami niemie- 
ckiemi walki, zwłaszcza, że rodzące się cesarstwo nie­
mieckie zniesie tę odzywającą się powiatowszczyznę i 
wszystko pokryje Bwym szerokiem płaszczem, na któ­
rym czarny orzeł mocno zatrzepoce skrzydłami. Ce­
sarstwo niemieckie — jako widomy pniak jedności nie- 
mieckićj, to jedyny rezultat owćj krwawćj toczącćj się 
walki — a czy sprowadzi ono i szerszą wolność — to 
przyszłość okaże.

Odbywają się tu wybory do rady miejskićj — nie 
są one jednak tak ożywione, jak w poprzednich latach, 
wojna góruje po nad wszystkićm.

Oprócz adresu katolików z Lipska i tu zamie­
szkali katolicy podali również adres do króla, proszący, 
aby przyczynił się do uregulowania władzy papiezkićj. 
W podpisie tego adresu wzięli udział i niektórzy ro-

Z teatru wojny.

A. Prusy i Niemcy
Staatsanzeiger ogłasza następujący raport:
Z kwater głównych w Werstlu, 3 grudnia.
Jak przewidywano, naglą wypadki wojenne do wiel­

kich rozstrzygnień. Armia północna cofnęła się w zu­
pełnym popłochu od Amiens; pojawiające się w obe- 
cnćj wojnie statecznie zjawisko, że nieprzyjaciel pozna­
wszy, iż stanowiska swego utrzymać nie może, udaje 
się z pospiechem niepowstrzymanym w odwrót, powtó­
rzyło się i tu znowu. Ilość zdobytego materyału i wiel­
ka liczba jeńców mogą służyć za dowód tego. Wedle 
belgijskich telegramów i wiadomości dziennikarskich 
znajdują się północne prowincye Francyi od czasu u- 
cieczki Francuzów z Amiens w trwodze prawdziwie pa- 
nicznćj. Zachowanie się armii zachodnićj nie zostało 
wprawdzie jeszcze zupełnie wyjaśnione, lecz przybyła 
wczoraj wiadomość, donosząca o dymisyi Kćratry’ego, 
bliskim czyni wniosek, że i wojska w Bretonii i Nor- 
mandyi nie odpowiadają zadaniu swemu. Jeśliby się 
potwierdzić miała nadeszła także wczoraj wiadomość 
o ustąpieniu Bourbakfego, to byłoby to tylko nowćm 
świadectwem, że ostatnie koncentracye wojsk, jakie na­
rodowy komitet przedsięwziął z ostatecznćm poświęce­
niem wszystkich sił, daleko pozostały po za nadziejami 
najwyższych dowódzców we względzie zdatności powoła­
nych pod broń żołnierzy.

Poruszenia ku Orleanowi i stanowiskom nieprzyja­
cielskim nad Loarą odbywały się w okolicznościach, 
które chlubne dają świadectwo wytrwałości i niezwal- 
czonćj sile niemieckich wojowników. Po wielkićm zwy­
cięstwie, jakie udało się jenerał-feldmarszałbowi księciu 
Fryderykowi Karólowi przeciw daleko przeważającym 
siłom, nastąpił na lewćm skrzydle niemnićj ważny fakt 
wojenny w podobnych stósunkach. Atak, który dwa 
korpusy francuskie dnia 2 grudnia zamierzały, by prze­
szkodzić koncentracyi niemieckićj armii południowćj, od­
party został przez wojska w. księcia meklemburgskiego 
w zwycięzkićj potyczce na wschód od Artenay. Lubo 
nie ma jeszcze do tćj chwili dokładniejszych doniesień, 
lubo szczegółowsze wiadomości o naszych stanowiskach 
nie byłyby w obecnćj chwili w ogóle jeszcze na czasie, 
to jednak jest możebnym ogólny pogląd na operacye. 
Dwa kompletne francuskie korpusy, 15 i 16 spotkały 
się w pochodzie z oddziałem armii wielkiego księcia, 
który tak był uszykowany, że na prawćm skrzydle stali 
Bawarzy z I korpusu v. d. Tanu, w środku 17 dywizya, 
na lewo 22; dywizyą kawaleryi trzymano w rezerwie. 
Walka trwała przez całe popołudnie, poczćm Francuzi 
w popłochu odparci zostali do Artenay. Jedenaście dział 
nieprzyjacielskich zdobyto. Pomiędzy rannymi znajduje 
się kapitan Bronsart z naczelnćj komendy III armii, 
który przydany był wielkiemu księciu jako oficer sztabu 
jeneralnego.

O najnowszych walkach pod Paryżem jest do do­
niesienia, co następuje: Żadnćj już teraz wątpliwości 
ulegać nie może, że jenerał Trochu od dnia 29 listopa­
da nosił się z planem przerżnięcia się en masse w kie-

runku wschodnim. Zeznania jeńców w tćm się zga 
dzają, że podstawą ataków z dnia 30 listopada była 
myśl przerwania niemieckićj linii osaczającćj w kierun­
kach na Meaux i Fontainebleau. O celu wycieczki żoł­
nierze uwiadomieni zostali a zarazem zapowiedziano im, 
że za każdą cenę przez linie niemieckie przebić się mu­
szą, w masach, lub gdyby się to udać nie miało, bata­
lionami.

Jak już doniesiono, skierowany był atak główny na 
nasze stanowiska nad Marną. Główny atak skuncentro • 
wany był dnia 30 w dwóch punktach. Przez swe forty 
i założone w nowszym czasie fortyfikacye zewnętrzne 
panuje nieprzyjaciel nad południowym łukiem Marny 
i nad miejscowościami Adam-Ville, na wschód od połu­
dniowego skrętu Marny, La Varenne, Pont Mesnil; da- 
lćj wstecz nad St. Maur z leżącćm przed niém Bois les 
Fossés. Na zachód od Marny leży miasto Créteil (około 
2500 mieszkańców), które przez Route Impériale z Pa­
ryża na Fontainebleau z fortem Charenton na odległość 
półczwarta kilometra a więc ledwo pół mili niemieckićj 
stoi w komunikacyi. Kilkaset kroków ztąd na południe 
znajduje się małe wzgórze Mont Mesly. Przeciw niemu 
wymierzony był pierwszy atak; drugi, równoczesny wy­
chodził z Nogent sur Marne, leżącćm na najwyższym 
brzegu północnego brzegu Marny, ku wsiom Bry, Vil­
liers, Champigny.

Wszystkie te miejscowości zajęte były przez woj­
ska niemieckie, których stanowiska forpocztowe oznacza 
linia z Noissy le Grand na park Coeuilly do Chene- 
vières, Ormesson, Suey i Bois3y St. Leger. Położenie 
rzeczy podobne najdokładnićj z położeniem pod Le Bour­
get (31 października.)

Gdy Francuzi przed południem dnia 30 posunęli 
się do ataku, stały pod Mesly tylko trzy kompanie wyr- 
tembergskićj piechoty. Ponieważ takowe wedle dyspo- 
zycyi ściągnięto do gros, zajął nieprzyjaciel debuszujący 
w wielkich kolumnach z Charenton wzgórze to i zato­
czył na nićm dwie baterye. W południe jednakże zdo­
łano wyrtembergską bateryą ustawić przeciw Mesly. 
Podczas gdy takowa utrzymywała ogień swój, zebrała 
się wyrtembergską dywizya. Wzgórze wzięła szturmem 
spędzając nieprzyjaciela po stoku wschodnim. Pułk ko- 
łobrzegski z 2 korpusu, poparty wyrtembergską pie­
chotą, flankował Francuzów i wstrzymywał od udziału 
rezerwę francuską, która w lesie pomiędzy Creteil a ko­
leją z Paryża do Melun była ustawiona. Szeregi całe 
nieprzyjacielskićj piechoty zmiatano na stoku, przeszło 
300 jeńców wzięto. Nieprzyjaciel cofnął się ze swoją 
rezerwą.

Drugi atak rozwinął się w podobny sposób. Sasi 
dopiero z rana dnia 30 zluzowali byli Wyrtembergczy- 
ków pod Champigny i Villiers. Lecz i na tych wysu­
niętych posterunkach nie stało więcćj jak 6 kompanii, 
które przy nadejściu Francuzów cofnęły się na stojące 
wstecz soutiens. Villiers zajęte zaraz zostało znowu 
przez Niemców, w Champipny i Brie utrzymali się Fran­
cuzi, gdy z nadejściem nocy walka pzerwaną być mu- 
siała.

Strata Wyrtembergczyków dochodzi w dniu tym 
do około 800 ludzi. Depesza jenerała Trochu podaje 
stratę francuską na 2000 ludzi. Z tćm zgada się, że 
Francuzi sami (?) dnia 1 grudnia prosili o rozejm do 4 
godziny po południu, na który przyzwolono. Celem 
rozejmu było zwiezienie rannych Francuzów do Paryża. 
Ponieważ interes ten do oznaczonćj godziny ukończony 
być nie mógł, przeto zostawił nieprzyjaciel część swych 
rannych na los szczęścia. Kilku podnieśli Wyrtemberg- 
czycy, którzy tu dali znowu chlubny dowód niemieckićj 
ludzkości, jeszcze w późnych godzinach wieczornych d. 
1 grudnia, inni pozostawieni być musieh, ponieważ bom­
bardowanie nieprzyjacielskie dalszą usługę miłosierną 
czyniło niemożebną. Ledwo oni uszli zapewne śmierci 
w lodowćj zimnćj nocy.

Dnia 2 grudnia, rano o 7 godzinie uderzyła pierw­
sza wyrtembergskal brygada w połączeniu z Sasami znów 
na Champigny. Wieś tę wzięto dwa razy. Ponieważ 
jednak nieprzyjaciel za pomocą kolei żelaznćj mógł przy­
prowadzić posiłki, przeto udało mu się w potulnie 
znowu się usadowić. Walka ponowiła się i była dla 
Wyrtembergczyków, dotrzymujących placu z nadzwy­
czajną wytrwałością, ciężką i krwawą, O 3 godzinie 
zajęli znowu górną połowę wsi. Około 5 godziny prze­
rwał nieprzyjaciel walkę a i forty jego przestały da­
wać ognia. Pewny ten znak zmęczenia pozostawia nie­
pewność, czy walka jutro ponowioną zostanie.

Jego król. Mość poświęcał w ostatnich dniach 
wielką część czasu naradom wojskowym. Prócz rapor­
tów zwykłych jenerałów, które przyjmował od 10 go­
dziny przed południem, odbywały się i wieczorem na­
rady, na których bywali Jsgo król. Wysokość książę na­
stępca tronu, jenerał Moltke i jenerał porucznik Blu­
menthal.

Dalćj pisze Staatsanzeiger:
Rouen, przeszło 100,000 mieszkańców liczące mia­

sto główne departamentu Seine infćriyure, zaięte zo­
stało dnia 6 mb. przez nadreński korpus pod jenerałem 
Goeben.

Pomijając znaczenie tego głównego miasta prowin­
cjonalnego w ogóle, leży w dalszćm tćm posunięciu się 
niemieckich części wojska aż do bliskości ujścia Sekwany, 
do portu wojennego le Havre i Oceanu atlantyckiego 
nowe moralne powodzenie, które rozciąga się na wszy­
stkie północne departame ita Francyi i odosabnia ta­
kowe zupełnie od innych części kraju. We względzie 
wojskowym stsjje się reorganizacya pobitćj armii półno- 
cnćj przez zajęcie miasta głównego owych obwodów 
prawie niepodobną, dalsze powołanie regularnych sił 
w owych okolicach niewykonalnćm. Pod względem stra­
tegicznym wpada w Rouen w ręce Niemców najważniej­
szy prawie punkt północy, węzeł dwóch kolei, kolei 
prowadzącćj do morza — do le Havre i Dieppe — i



kolei prow, io wnętrza, do Paryża, tak że przez
zajęcie tęgi głównego Normandyi dalszy dowóz
pomocy do uuowania wojny od morza z łój przy- 
najmniój str uważany być może za udaremniony; 
wreszcie mo- a i żeglugę na Sekwanie uważać za 
przerwaną,.

Rouen leży na prawym brzegu Sekwany, do którój 
tu uchodzi °ki \u* ette i Robec, u stóp pagórków 4 
do 500 st zysoJch. Od Paryża około 19 mil na 
północ-zau,,,d a 12 mil na wschód od le Havre poło­
żone, jest Rouen stolicą arcybiskupa, pod którym stoją 
biskupi w Bayeux, Evreux, Séez i Contances; w mieście 
najdują się najwyższe władze cywilne, sądowe i woj­

skowe, wielka liczba zakładów dobroczynnych, wyższych 
szkół, naukowych i artystycznych zakładów, pomiędzy 
któremi biblioteka z 111,000 tomami i 2960 rękcpi 
smarni, muzea dla sztuk i starożytności i ogród bota­
niczny na wzmiankę zasługują. Miasto było dotąd sie­
dliskiem 2 dywizyi wojskowój (dla departamentów Seine 
inférieure, Orne, Calvados, Eure) 1 korpusu armii (Pa­
ryż), 3 legii żandarmeryi, 4 brygad żandarmeryi pieszój 
i 2 konnój; prócz tego jest ono pod względem mary­
narskim kwaterą główną Sous Arrondissements Havre. 
Jako miasto główne było Rouen od dawna wielkiego 
znaczenia, co przez to dostatecznie jest udowodnionóm, 
że prawie wszystkie europejskie i wiele państw innych 
nawet części ziemi są tam reprezentowane przez kon­
sulów.

Rouen jest punktem środkowym francuskiej produk- 
cyi bawełnianój ; 1,800,000 kołowrotków pracuje w mie­
ście i jego najbliższóm otoczeniu a przed wielkióm prze­
sileniem bawełny obracano rocznie 30 milionów kilogra­
mów, które zatrudniały 150—200,000 ludzi, pówiększój 
części ze wsiów. Port Rouen tę ma ważną dogodność, 
że wezbranie wody wyżój w nim dochodzi niż w wielu 
innych miastach portowych, rezultat, stojący w prostym 
związku z założeniem kanału sekwańskiego: do portu 
w Rouen przychodzi rocznie około 3000 statków z 600 
tysięcy ton zawartości, z których w przecięciu 230,000 
ton przypada na handel z Anglią.

W dawniejszych czasach nazywano Rouen ,,miastem 
starych ulic“; dziś charakter jego jest już znacznie 
zmienionym, mimo to jest ono jeszcze bogatóm w stare 
budowle. Pogląd na miasto z otaczającemi je wiłami, 
z Sekwaną, quai, z jego rozległemi przedmieściami, a je­
dnak ciasnemi ulicami jest nawet dzisiaj jeszcze w każ­
dym razie charakterystycznym.

Do roku 1790 posiadało Rouen 37 kościołów, z któ­
rych obecnie jeszcze 14 jest poświęconych nabożeństwu: 
najbardziój zasługuje z nich na wzmiankę Notre Dame, 
1200 zburzony, 1477 znowu ukończony. Z reszty bu­
dynków głównych miasta zasługuje na wzmiankę pałac 
arcybiskupi, ratusz, Palais de Justice, jako tóż kilka 
szpitalów.

Rouen jest,bogate w publiczne promenady: miasto 
ma 6 bulwarów, 431 ulic, 36 placów i trzy mosty, z któ­
rych jeden jest kamienny, drugi wiszący, trzeci co do­
piero skończony. Bogatóm jest miasto mianowicie w fon­
tanny, których liczy 36, mniój w pomniki, pomiędzy 
któremi na wzmiankę zasługują pomniki cesarza Napo­
leona I, Kornela i Boïeldieu’go i posąg Joanny d’Ärc, 
która r. 1431 w Rouen spaloną została.

Staatsanzeiger zamieszcza następującv urzędowy 
raport wojskowy:

„Do jenerała porucznika Hanenfeldt:
Przesyłam Waszój Ekscelencyi w załączeniu raport 

o potyczkach pod Ladon, Maizieres i Bois­
commun na dniu 24 listopada.

Szef sztabu jeneralnego 
Stiehle.

Z korpusu X dotarły do głównój kwatery: brygada 
Wedell i heska brygada jazdy (jenerał major Ranzau), 
sześć szwadronów, przyłączonych do X korpusu, Beaune 
la Rolande, a 19 dywizya piechoty i artvlerva korpusu 
do Montargis.

Zadaniem X korpusu w dniu 24 listopada było 
połączenie się na około Beauae la Rolande. Równo­
cześnie miały się odbyć rekonesanse ku pozycjom nie­
przyjacielskim.

Zasięgnęliśmy języka od mieszkańców, że Daokoło 
Lorris i pod Gien stoją znaczniejsze siły nieprzja- 
cielskie, a patrol, wysłany dnia 23, zastał Bellegarde 
zajęte.

Dnia 24 listopada z rana o godzinie 7 wymaszero- 
wała brygada Valentini z artyleryą korpusu z Montargis. 
Miała sobie wskazaną drogę na Pannę i Mignieres.

Brygada Lehmann stanęła do marszu dopiero 
o godzinie 8, aby drogą na Ladon dotrzeć do Besune 
la Rolande.

Z Beaune la Rolande skierowano równocześnie 
o godzinie 8 oddziały po dwie kompanie i dwa szwa­
drony na Boiscommun i Bellegarde, a jeden szwadron 
na Ladon.

Oddział posuwający się ku Boiscommun napotkał 
nieprzyjaciela pod Montbarrois.

Dwa szwadrony lansierów odparte zostały przez 
szwadron drugiego pułku jazdy heskiego. Boiscommun 
zastano silnie obsadzone przez nieprzyjacielską piechotę, 
tak że rekonesansu dalój nie posunięto.

. Oddział skierowany na Bellegarde zastał St. Loup 
nie zajęte. O godzinie 10 przed południem ostrzeliwał 
nieprzyjaciel posuwający się od Bellegarde, granatami 
St. Loup i rozwinął piechotę.

Oddział rekonesansowy zajął dla obserwowania nie­
przyjaciela pozycyą pod La Grange.

Szwadron skierowany na Ladon dotarł do wsi tój 
o godzinie 9 z rena. O pół do jedeuastój nadciągnęły 
kolumny n> cielskie z Bellegarde ku Ladon, a szwa­
dron cofnął ' kierunku Montargis, drogą wskazaną 
dla brygady i „oann.

Brygada _»efcmann (pułki No. 78 i 91, drugi i trzeci 
szwadron pułku ¿gonów No. 9, druga ciężka, druga 
lekka baterya i tółtorój kompanii pionierskiój), przy 
którój znajdowa nę komendant dywizyi, jenerał Woy- 
na, otrzymała o pół do jedenastój przez szwadron cofa- 
jącący się z Ladon raport o posuwaniu się kolumn nie­
przyjacielskich na tę wieś, którą o tój porze już dosię- 
gnęły i obsadziły.

Batalion zajmujący straże przednie (batalion fizy- 
lierski No. 91) posunął się żwirówką i na Villemontiers 
ku Ladon, pozostałe dwa bataliony pułku 91 rozwinęły 
sio na północ od źwirówki, a dwa działa rozpoczęły 
ogień.

Wkrótce potóm wzięły w walce udział obie bate­
rye, a dwa bataliony pułku No. 78 skierowane zostały 
na drogę z Ladon do Maizióres z rozkazem oskrzydle­
nia wsi tój od strony północnój.

Nieprzyjaciel obsadził był silnie Ladon i zabudo­
wania na północ położone i można było z ruchów jego 
wywnioskować, że zamierza rozciągnąć lewe skrzydło.

Skuteczne działanie artyleryi i zagrożenie nieprzy­
jacielskiego lewego skrzydła ułatwiły zaczepkę. W pier­
wszym zapędzie zostało Ladon wzięte. Nieprzyjaciel co­
fnął się na Bellegarde, ścigany przez 6 kompanii puł­

ków No. 91 i 78.
Brygada posuwała się na Beaune la Rolande. Była 

godzina 2 z południa, W czasie marszu słyszano grzmot 
dział z Maizières

. Przyspieszono marsz. Brygadzie Valentini i srty- 
łeryi korpusu wskazana była, jak już powiedziano, dro­
ga Montargis-Miguières-Auxy.

Komenderujący jenerał wydał o pół do jedenastój 
rozkaz w skutek raportu, że możoa się spodziewać za­
czepki nieprzyjaciela od strony Boiscommun i La Loupe, I 
aby brygada i artylerya korpusu przyspieszyła marsz 
i skierowała się na Beaune i aby konne baterye na­
przód się wysunęły.

Po południu o pół do drugiój, w chwili, gdy Ladon 
wzięte zostało przez brygadę Lehmann, dotarła artyle­
rya korpusu do Beaune a brygada Valentini (1 batalion 
N\ 79, 2 bataliony No. 56, batalion strzelców No. 10, 
szwadron pułku dragonów No. 16, 3 lekkie i 3 ciężkie 
baterye) minęła Jurauyille. W tym samjm czasie ode­
brał pułkownik Valentini od komenderującego jenerała 
rozkaz zboczenia na Maizières, aby poprzeć brygadę 
Lehmann, która maszerowała na Ladon. Batódion 1 
No. 79, będący przy strażach przednich, zastał Ferme 
1’Archemont obsadzoną, zdobył ją, a prócz tego wspól­
nie z kompaniami I i II batalionu pułku No. 56, t-skże 
zabudowania leżące między ową ferme a Maizières i par­
cele boru.

Oddziały nieprzyjacielskie c.fnęły się na Fréville, 
ścigane ogniem obydwóch pod Ferme 'l’Arcbemont usta­
wionych biteryi i dostały się poi osłonę bateryi fran­
cuski;, ustawionój pod Fréville.

Tymczasem czoło brygady Lehmanna dotarło do 
Maizières.

Z zapadnięciem nocy ogień ucichł.
Brygada Lehmann posuwała się pod osłoną pozy­

cji brygady Valentini, dalój ku Beaune la Rolande, bry­
gada Valentini pomaszerowała za nią.

Dziesiątemu korpusowi powiodło się przez s czę- 
śliwie stoczone potyczki połączyć brygady korpusu w sa- 
mém Beaune la Rolande i na około niego.

Nasze straty wynoszą 13 oficerów, 2-0 szerego­
wych. straty nieprzyjacielskie znacznie są większe.

Jeńców w naszym ręku jest 10 oficerów 170 sze-
regowych.

Jak się przekonano z dyspozycji marszowój na 
dzień 24 listopada, znalezionój przy poległym oficerze, 
miały trzy dywizje nieprzyjacielskie XX korpusu armii 
(jenerał Crouzat) dotrzeć do Besune la Rolande, Juran- 
ville i La Loupe.

Ogólna siła trzech dywizji, przeciw którym wal­
czyły części dziesiątego korpusu, podane były w papie 
rach owego oficera na 30,500.“

BITWA POD BEAUNE LA ROLANDE.
(dnia 28 listopada.)

Z pola bitwy pod Beaune la Rolande pi- 
szą pod dniem 29 listopada do W es er Z tg co na­
stępuje:

„Burza, która się, od kilku dai ściągała, zahuczała 
wczoraj, łabo tylko częściowo. Zaraz z brzaskiem dnia 
słyszano w Beaune strzały forpoczt. Około godziny 8 
ogień stał się żywszym i rozciągnął się wkrótce na 
Całą linią od Boiscommun na St. Loup, Maizières Cor­
beilles w półkolu na południe i na wschód o i Beaune.: 
Ogień, który mianowicie w kierunku południowo-wscho­
dnim od Beaune wkrótce bardzo się ożywił, udowadniał, 
że nieprzyjaciel prawe swoje skrzydło dalój posunął 
z Ladon ku północy. O godzinie 8’/2 zaalarmowano 
wojska stojące w Beaune i okolicy, 16 pułk piechoty, 
części 57 pułku piechoty, artylerya korpusowa itd. Pie­
chota i jazda wyruszyły niezwłocznie, kolumny artyle- 
ryjne, które na północ od miasta, obozowały, prze­
szły przez miasto, bagaże pułków, tudzież korpusu 
armii i rezerwo« ój dywizyi piechoty, które częścią 
w mieście, częścią za miastem się zgromadziły, 
skierowały się, podług otrzymanego rozkazu, na 
żwirówkę prowadzącą ku północy z Beaumont en Gati- 
nais. Części kolumny, tudzież sztab jenerąlny korpusu 
armii znajdowały się jeszcze w Beaune, kiedy pojedyn­
cze strzały granatowe wpadły do miasta i szrapnde, nie 
osiągnąwszy swego celu, tuż przed niemi padały. Strzały 
pochodziły ze stanowiska nieprzyjacielskiego pod St. 
Loup, cdległego jakie pół mili od Beâune. Rozwinęła 
się równocześnie żywa walka około wsi Jaranville, po­
łożonej pomiędzy St. Loup i Beaune a rozwlekle zbudo- 
wacój, która w naszych ręku się znajdowała, a na którą 
nieprzyjaciel przeważnemi siłami uderzył. Okolica, z którój 
nieprzyjaciel zaczepiał, jest rzadko drzewami zarosła 
i przedstawiała już to przez to, już to drzeć pojedyńcze 
zabudowania zasłonę. Jeżeli z naszój strony miało tu 
być coś skutecznego przedsięwzięte, natenczas trzeba było 
wypuścić ni przyjaciela z jego kryjówki. To się stało, 
i dopiero teraz (po godzinie 1 z południa) mogła arty­
lerya nasza, ustawiona na wzgórzu na południe od 
Beaune, rozwinąć większą działalność. Miasto Beaune, 
które w dniach poprzedzających ufortyfikowano, trzyma­
ne było z nadzwyczajnćm męstwem, lubo nie bez strat, 
przez batalion 16 pułku piechoty. Z równą dzielnością 
d trzymywały wojska nasze placu trzy ra y liczniejsze­
mu nieprzyjacielowi i na innych miejscach. Nadzwyczaj 
żywo, nawet z widoczną zaciętością, jakiój nawet w dnu 
18 sierpnia nie dostrzegłem, strzelano na wschód ód 
Beaune, pod Lorcy, Corbeilles itd., głównie jednakże, 
z rgeznój broni. Nieprzyjacielska artylerya była 
stosunkowo słabą, i w tóm była dla nas główna korzyść. 
Piechota nieprzyjacielska była po większej części uzbro­
jona w szasepoty i trzymała się bardzo dobrze, miano­
wicie, jeśli się zważy, w jak krótkim czasie została wy­
kształconą. Lecz wszystkie jój usiłowania, pomimo jój 
wielkiój przewagi liczebnej, były próżne. Podczas kiedy 
nasze wojska składały się tylko z trzech brygad pie­
choty No 37, 38 i 39, części jazdy i artyleryi 10 kor 
pusu armii, tudzież z kilku szwadronów hesko-darm- 
sztadzkiój brygady jazdy No 25, w ogóle z mniój wię- 
cój 20,000 ludz’, z których około 14 do 15 tysięcy w bi 
twie brało udział, liczba wojsk nieprzvjacielskicb, które 
się biły, wynosiła najmniój 40,000. Strata nasza stó- 
suakowo nie jest za wielka, lecz zawsze bardzo znaczna, 
szacują ją na 600 w zabitych i rannych. Nieprzyja­
ciel stracił wyłącznie w mieście i pod miastem Beaune, 
które przez nieprzyjacielskie (francuskie) armaty po czę­
ści w rozwaliny i gruzy zamienione zostało, około 1000 
w ranuych i zabitych, prócz tego 800 jeńców. Przy li- 
czebaćj przewadze nieprzyjaciela i korzystnój pozycyi 
tegoż pod osłoną boru niepodobnóm byk» odnieść 
stanowczego zwycięstwa; rezultat j*st podobny do re­
zultatu dnia 16 sierpnia.“

WYCIECZKI PARYZKIE.
(Dnia 29 listopada )

Równocześnie z wycieczką przeciw 6 korpusowi ar­
mii na południe Paryża dnia 29 listopada stoczono i na 
zachodzie walkę. Sprawozdawca do Daily News pisze

.o tóm co następuje:
„Francuzi rozpoczęli swój ruch przeciwko Bezonel 

o północy z 28 m 29 gwałtowną kanonadą z Mont- 
Valóri n, przyczóm usiłowano, a przy najmniój udawano, 
że usiłują rzucić most przez Sjkwanę. Pomiędzy woj­
skami na obydwóch brzegach rzeki rozwinął się ogień 
z broni ręcznój, a wszystkie pruskie siły na 
półwyspie i w łomach kamiennych pod St. Denis miały 
się na baczności. Tymczasem czynili Francuzi przygo­
towania, ażeby z oddziałem piechoty, która się posu­
wała naprzód pod osłoną armat nowych f »rtyfikaeyi cy­
tadeli Mant Valórien, Surennes, uderzyć na Montretout.
Wczoraj z rana (29) o godzinie 8 rozpoczął się atak.
Prusaków ostrzeliwano gwałtownie. Oddziały gwardyi" 
luchomój zaczęły się ucierał. Kilka pruskich bateryi 
ustawiło się w pozycyi celem posiłkowania i wielki 
korpus piechoty liniowy rychło był gotów pospieszyć na 
pomoc kompaniom strzelców 5 korpusu armii, ucierają­
cym się z Francuzami. Łodzie k.monierskie na S kwa- 
nie wzięły udział w akcyi, ostrzeliwając strzelców. Jak 
mówią, strzelały i baterye bnlońskię. Pruskie działa 
nie odpowiadały, ponieważ były zatoczone na pozycyi, 
ażeby przeciwko wojskom, któreby ruszyć miały naprzód, 
operować, bacz Francuzi, pomimo gorącój walki nie szli 
naprzód. Od ludzi, którzy się z nimi przez kilka go­
dzin potykali, słyszałem, że po dwa czy trzy razy rzu­
cili się gwałtownie naprzód, lecz że druga linia w ten 
sposób manewrowała, iżby im było jasnóm, że nie wy­
dany został rozkaz do przypuszczenia szturmu. Byliby 
tymczasem, gdyby byli ruszyli naprzód, ogromnie ucier­
pieli, gdyż pruskie pozycje starannie były wybrane. 
Oficerowie francuscy narażali się bezwzględnie, ażeby 
swych ludzi, gdzie było potrzeba, wstrzymać, a zimny, 
nieustanny ogień strzelców zadał gwardyom ruchomym 
znaczne szkody. Jeden z ofi terów francuskich rzucił 
się przed front i maszerował wprost na miejsce, gdzie 
leżeli strzelcy. W chwili, kiedy się obejrzał, aby ski­
nąć na swych wąchających się żołnierzy, padł nieżywy 
przeszyty kulą. Około południa ogień z Mont Valórien 
ustawał, a gwardya ruchoma cofnęła się do Surenues.“

PRUSY.
Berlin, 6 grudnia. Na dzisiejszóm (9) płetiar- 

nóm posiedzeniu zajmował się parlament Rzeszy pół­
nocno niemieckiój traktatem zawartym z Bawaryą. Jak 
wiadomo, traktat ten różni się w kilku bardzo ważnych 
punktach od traktatów podpisanych z Badenią, Hesyą 
i Wyrtembergią, i to na korzyść autó nomii bawarskiój.
I tak § 6 zmienia artykuł 8 (wydziały rady związko­
wój) konstytueyi Związku północno-niemieckkgo i roz­
dział 4 pomienionego artykułu ma brzmieć: „Prócz tego 
pełnomocnicy królestw bawarskiego, saskiego i wyrtem- 
bergskiego tworzyć będą w radzie związkowej pod prze­
wodnictwem Bawaryi wydział dla spraw zagranicznych.“ 
Posłowie Lasker i Miquel wnieśli o skreślenie tego po­
stanowienia. Po oświadczeniu atoli prezesa kancelaryi 
związkowój i ministra stanu Delbiücka, że to jest con­
ditio sine qua non, że, jeżeli artykuł ten zostanie zmie­
niony, cały traktat upada, powyżój wymienieni posłowie 
cofnęli swój wniosek a izba odnośny artykuł przyjęła 
bez zmiany. -— Drugą zmianą, która się parlamentowi 
nie podobała, jest zmiana § 25 artykułu 78 konstytu­
cji, który ma brzmieć: „Zmiany konstytucji odbywać 
się będą w drodze prawodawstwa. Uważane będą 
za odrzucone, jeżeli w radzie związkowój 14 
głosów będą miały przeciwnych.“ Poseł Las­
ker wnosi o przywrócenie tu większości trzech czwar­
tych. — Poseł Hoverbeck popiera wniosek Laskera 
tóm bardziój, że właśnie owe trzy królestwa: Bawarya, 
Saksonia i Wyrtembergią. 14 głosów posiadają w radzie 
związkowój i że to byłoby zarodem osobnego przymie­
rza trzech państw średnich. Lecz i tu oświadczył pan 
Deik ück, że Bawarya obstaje gwałtem przy tój zmianie 
a parlament, nie chcąc rozrywać zjednoczenia Niemiec, 
zgodził się na nią. Inne paragrafy przyjęto prawie bez 
rozpraw. — Po wyczerpuięciu porządku dziennego za­
brał głos minister stanu pan Delbrück i przemówił w te 
słowa: Panowie 1 Należy mi oświadczyć parlamentowi 
Rzeszy, że dziś przedłożony zostanie w radzie związko­
wój Związku północno-niemieckkgo wniosek, domaga­
jący się, ażeby w porożu mieniu z pełnomocnikami 
państw południowo niemieckich zaprowadzono w kon­
stytueyi te zmiany, które w skutek zawezwania posta- 
wion go przez króli bawar kiego do JKMości króla pru­
skiego, a powitanego z radością i przyjętego przez większą 
część monarchów a może dotąd już przez wszystkich, 
są potrzebne w zewnętrznóm oznaczeniu władzy prezy- 
dyalnój, tudzież Związku. Nad wnioskiem tym będzie 
rada związkowa jutro z rana obradować, również i ro­
kowania z południowo-niemieckiemi państwami pod tym 
względem jutro ukończone zostaną. Zastrzegam sobie 
przedłożyć izbie rezultat obrad, lecz już dziś cheiałem 
parlament o tóm zawiadomić. (Żywe oklaski!) — 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 2 z południa. 
Najbliższe posiedzenie odbędzie się jutro o godzinie 1 
z południa. Na porządku dziennym zamieszczono ob­
rady nad traktatami w trzecióm czytaniu.

Sejm monarchii pruskiój zwołany został na przy­
szłą środę, dnia 14 bm.

O stanie zdrowia armii operujących w Francyi, tu­
dzież Francuzów w Metz pisze Kreuz Ztg.: „Podług 
urzędowych wiadomości stan zdrowia armii niemieckiój 
w polu zmienił się w ostatnich czasach bardzo korzy­
stnie. Na biegunkę już prawie nikt nie zapada. Tyfus 
stracił tak na rozmiarach jak i na niebezpiecznym cha­
rakterze. Liczba innych chorób zmniejszyła się również 
znacznie. W lazaretach znajduje si@ około 10,000 cho­
rych mniój niż w końcu miesiąca paźiziertiika. — Po­
dług sprawozdania jeneralnego lekarza doktora d’Arrest 
francuskie lazarety wojskowe w Metz mieściły jeszcze 
w dniu 23 listopada 5268 chorych na tyfus, dysenteryąl 
i ospę. Prócz tego znajdowało się tam jeszcze 268 in­
nych chorych, 2863 rannych i 163 rekonwalescentów,' 
Przez rozpuszczenie i dyslokacją zmniejszyła się ogólna 
liczba do 30 bm. na 6220. Z tych przeniesionych zo­
stanie w tym tygodniu około 3000 do Luneville, Nancy 
i Toul. Około 1000 ludzi, przeznaczonych do transportu 
jako jeńcy do Niemiec, pomieszczonych będzie uasamprzód 
w lazarecie kwarantenowym w M» ntigny. Wyższemu 
lekarzowi sztabowemu doktorowi d’Arrest powierzono ze 
strony niemieckiój kierownictwo md urządzeniami sani­
tarnemu Ma on dozorować tamtejsze lazarety i starać 
się o ich desinfekcyą i ewakuacją. Również stara się 
o oczyszczenie domów i ulic z wszelkich materyi szko­
dliwych zdrowiu. ( zynność jego uważają za bardzo sku­
teczną i uznania godną.“

Wyższy sekretarz pocztowy Selle z jeneralnego u- 
rzędu pocztowego wyjechał w tych doi eh do Rheims. 
Jak słychać, przeznaczony jest do tego, ażeby po pod­
daniu się Paiyźa dawał tamtejszej administracyi pocz­
to« ój objaśnienia co do obchodzenia się z kon spondec- 
cyą do francuskich żiłuierzy, znajdujących się w Niem­
czech.

Z Williclmhóhe piszą pod dnkm 6 bm. do N 
tional Zgt.: „Cesarz przyszedł znowu całkióm do sigj 
bie; pomimo zimowe powietrze, jakie tu od począttó 
bieżącego miesiąca stale mamy, odbywa znowu przeciął 
dzki. Dziś widziano go idącego z orszakiem z za®k 
do hotelu Sehombardta, ażeby odprowadzić tam księj,, 
Moskwy. Pogłoskom o przybyciu cesarzowój o ' pocJ 
tku tu nie wierzono. W zamku, gdzieby najpr.—d prZe, 
cięż o tóm wiedziano, nic nie wiedzą. Książę Marat 
z orszaku cesarza, wyjechał przed kilku dniami; 
się, jak słychać, do Londynu.“
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Telegramy.
Brema, 8 grudnia. Senat odpowiedział wczoraj 

przyzwalająco na list króla bawarskiego tyczący się tia, 
dania godności çésarskiéj królowi pruskiemu,

Saabiiiûkeu, 8 grudnia. Z Wersalu z dnia 5 bm 
donoszą: Przybycie króla bawarskiego tutaj uważają 
prawdopodobne. Jenerał Werder, pełnomocnik wojsko, 
wy w Petersburgu, powraca jutro na swe stanowisko.-. 
Cesarsko rosyjski adjutant książę Grusin przybył tutaj 
— Jasna, bardzo zimna pogoda. Silny mróz.

Karlsruhe 8 gruima. Dzisiejszy Staats-An z ei. 
g er zawiera zwołanie izb na nadzwyczajne posiedzeaii 
na 12 grudnia.

Londyn, 8 grudnia. Times zastanawia się nad o4 
daniem godności cesarsuiój królowi Wilhelmowi i wita i 
nowe cesarstwo niemieckie radośnie jako symbol jedoo.j " 
ści niemieckiój zarazem jako powstanie dawno upragaio, 
nój potęgi centraluój na kontynencie.

Drezno, 8 grudnia. Dresdner Journal donosi, 
że król saski odpowiedział przyzwalająco na pismo króla 
bawarskiego, tyczące się połączenia godności niemie. 
ckiego cesarza z wykonywaniem władzy prezydentafeta 
Związku. ' l

Tours, 7 grudnia. (Drogą pośrednią). W skutek’cusi 
rozporządzonego przez Gambettę wysadzenia komisji* 
śledczój co do opuszczenia Orleanu, podał się jenerał 
dowodzący armią Loary, Aurelles de Paladine, do dymi, 
syi. Innego jenerała na naczelne dowództwo dotąd nii 
zamianowano. Bourbaki objął dowództwo nad dwotut 
korpusami. Jenerał Palüères dowodzi centrum. Ód 
opuszczenia Orleanu nie ma żadnych wiadomości o ni 
chuch wojsk.

Wersal, 8 grudnia. (Urzędowy wojskowy telegram),
Do króiowy Augusty w Berlinie. Wczoraj »’z R’.czót i o ’ 
zacięta, pomyślua potyczka 17 dywizyi w ńiu.^u ni 
Blois w połowie drogi pod Meung; oczekujemy jeszcîe 
dalszego oporu; zdobyliśmy 1 działo i 1 kartaczownicę 
wzięto 150 jeńców.

Wilhelm.
Schwerin, 8 grudnia. Telegram w. księcia meklem, 

burgskiego do małżonki donosi z dnia 8 grudnia: Wc?| 
raj zacięta potyczka pod Meung i La Cordon. Pułk 90 
zdobył 1 działo i 1 kartaczownicę.

Florencya, 8 grudnia. Izba deputowanych wybrała 
na wiceprezesów pp. Mordini i Pisantelli. Dziennik 
donoszą że król udzielił order Zwiastowauia panonufAr: 
8errano, Prim, Espartero i Zorilla. — Zorilla i Monte-"" 
mar mieli posłuchanie u króla na któróm wypowiedział 
że syna swego powierza bjalnym uczuciom Hiszpanii. 
Wcmrąj w wieczór wyprawiła municypaluość Floreneyb 
dla deputacji hiszpaóskiój wielką ucztę, na którą za; Z,“ 
proszono ministrów, ciało dyplomatyczne, senatorów if/j 
dsputowanych.

Londyn, 8 grudnia. Z Toronto telegrafują z dubh.u’ 
7 bm.: Prasa ministeryahia Kanady oświadcza co tia 
wyrażenia w orędziu prezydenta Grania tyczącego się 
kwestyi rybackiói, że życzenia rybaków amerykańskich|dzę 
znajdą uwzględnienie, że rząd jednak nie powinien ustą­
pić przed groźbami Ameryki.

Bruksela, 8 grudnia. Komunikacya telegraficzna 
ponrędzy Brukselą a Tours ustala zupełnie od wczoraj 
wieczora.

Bruksela, 7 grudnia. (Prywatny telegram Berliner 
Börsen Ztg.) Constitutionnel z Tours douosi poił 
dniem 4 b. m., że tamtejszy oddział rządu zaprosiny 
na konferencją posłał do Paryża, pozostawiając tam­
tejszemu rządowi rozstrzygnięcie. — Indépendance 
zamieszcza pokojowe wiadomości z Carogrodu. Porta 
skłonna jest do zbiorowój ugody z Rosyą, odrzuca atoli 
tymczasowo ugodę separacyjną.

Londya. 7 grudnia. (Depesza prywatna Berliner 
Börsen Ztg.) Standard twierdzi, że Prusy są zdC' 
cydowane anektować Luksemburg, z prsyzwoleuiem lub 
bez p:’zyzwoleuia Europy. — Książę Chartres służy po- 
dobno pomiędzy woluymi strzelcami. — Daily Tele-1^ 1 
graph donosi o orzeczeniu Napoleona na Wilhelms- 
höhe, że zawarcie pokoju dopiero będzie możebnóm, 
skoro rząd republikański wyczerpie wszelkie środki obrony # 
i okaże zupełną s«ą niezdolność. To jest lepiój, niż0,1 
gdyby republikanie byli jeszcze w stanie póź déj 
powiedzieć, że przez nich mogłaby była być Fraucya 
ocalona

Bruksela, 8 grudnia. Indépendance belge do­
nosi z Marsylii dnia 3 grudnia: Z powodu entuzjasty­
cznych owacyi, które tu miały m ejsce w skutek pogło­
sek, że armia paryska połączyła się z armią Loary, że 
Wersal obsaćżouy, zmuszony był prefekt wydać prokla­
macją, w któtój oświadcza, że te wieści są nieprawdzi-^ 
we, a zarazem, że oddano sądom tych burzyci -li, którzj|® 
rozpowszechniali te wiadomuści, tak że i władze im 
uwierzyły. — Dalój donoszą, że biskup z Autun wniósł 
zażalenie, ponieważ wolni strzelcy zabrali z pałacu jego' 
różne kosztowności.

Z Dunkierki donoszą dnia 6 bm. Mają tu b)é 
zaprowadzone znaczne środki.ostrożności. Gdy w sku-|g 

/tek rozporządzenia zaczęto ścinać drzewa w bdakoścjfi# 
miasta, stawiła ludność temu opór i przeszkodziła ns 
razie wykonaniu tego zamiaru.

Toms, 6 grudnia. Depesza Gambetty do prefektów 
zaleca im, aby energicznie zaprzeczyli wieściom alarmu-t 
jącyrn, jakie kolportują o położeniu armii loarskiój d!#j^ 
wywołania zniechęcenia i demoralizacji. Gambetta o- 
świadćza: Powit sz pan ścisłą prawdę, jeżeli zapewnisz, 
że armia znajduje się obecnie w wybornój pozycyi, że 
materyał jój wojenny jest nienaruszony i został pomno; 
żony i że takowa zabiera się do podjęcia na nowo walki 
przeciw najeźdźcom. Niechaj więc każdy będzie stałym 
i silnym, zióbmy wszyscy razem ostatnie i największe 
wysilenie, a Francya będzie ocaloną.
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Ostatnie telegramy.

Londyn, 8 grudnia. Urzędowe sprawozda­
nie jenerała Chancy z dnia 8 bm. donosi: Dziś 
zaatakowani zostaliśmy na całej linii od Meung aż 
do St. Laurent des Bois. Atak główny nieprzy­
jacielski wymierzony był na Beaugency. Nieprzy- 
jaciel miał 86 dział, 2 i 1 pruską dywizją, 2000 
kawaleryi. Odparty został aż do Grand Chartres, 
zatrzymaliśmy pozycyą podczas nocy. Walka to- ia 
czyła się aż do nocy. Nie znam jeszcze strat ns-tr
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spodziewam się jednak, że nie są znaczne; 
^podobnym jest ponowny atak nieprzyjaciel- 
' ntro.
Londyn, 9 grudnia. Daily News dono- 
je źródła na zaufanie zasługującego, że Gam- 
\vnió’i w Wersalu o rozejm celem zwołania 
^adzei’ia ustawodawczego. Gambetta nie ozaa- 

ściśle trwania rozejmu i prosił, aby Favre 
opuścił, by wspólnie mogli zawiązać roko- 

Zaprowiantowanie Paryża nie będzie może 
podane jako jeden z głównych warunków 

ej®u.
Urzędowe wiadomości wojskowe. 1) Wer- 
8 grudnia. W pochodzie na Beaugency spo- 
się 17 dywizya wczoraj na zachód od Meung 

„jeżyna nieprzyjacielskim korpusem o 15—18 
jjonach z około 26 działami i wyparła go
,ywśj walce, w którój i pierwsza dywizya ba- 
gj;a skuteczny brała udział, ze wszystkich po- 
yi.
(Porównaj telegram londyński.' Przyp. Red. Dz.)
Nieprzyjaciel stracił 260 jeńców, 1 działo 
kartaczownicę. — Tego samego dnia stoczyła 

jyffizya kawaleryi i awangarda 3 korpusu ar- 
,'ipod Nevoy w stronie północno - zachodniój 
jien szczęśliwe potyczki przeciw aryergardzie 

°si' ,jj loarskiój, w odwrocie będącej.
Meung, 8 grudnia. Pod Beaugency dziś 

ata ¡{ta, lecz zwycięzka bitwa oddziału armii wiel- 
,o księcia meklemburgskiego przeciwko trzem 

dek 'suskim korpusom armii. Straty znaczne, nie- 
llsji fjaciela daleko większe. Sześć dział i około 

jeńców w naszych ręku. (Porównaj z tele- 
eimem londyńskim. Przyp. Red. Dz.)

v. Stosch.

ULOMOŚGI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
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Po Ińtsó, 9 grudnia. Otrzymujemy dziś smutną, wisdio- 
o śp’ dieb,śp. Stanisława Wierzbińskiego, porucznika i 

kc-.j.anii w batalionie inowrocławskim laadwery, brata 
lionego posła p. Władysława Wierzbińskiego. Znalazł on 
li jak tylu inn ch naszych rodaków na polu walki, toczącej 
»między Niemcami a Francyą, ugodzony c/erepem granatu w 
!,pod Belfortem. Kto go znał, ten wie, że był dzielnym i nie­
conym żołnierzem, czego dał dowody w walkach z Moskwą 
liu 1863, lecz wtedy Opatrzność nie dozwoliła mu paść za 

a, ojczyznę, której tak wiernym był synem. Wiadomość 
zgonie’ przejęła serdecznym bólem wszystkich, co zmar- 

eharakter mieli sposobność błiżśj poznać. Pokój jego zacnój

rala
tliki
om:
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* Poznctó« 9 grudnia. Od b. posła p. Władysława 
ikrzewskiogo z Iiokorzyna odbieramy z prośbą o zamie- 
ie w Dzienniku pismo następujące:
„W Tygodniu pana Kraszewskiego No. 48 korespondent 

mania, mówiąc o wniosku pi Kajetana Morawskiego, wyraził 
¿następuje: „„Delegat, który te wole powiatu kościań-

agyj j miał przedłożyć komitetowi centralnemu w obec zebra- 
delegatów z wszystkich powiatów, osądził za właściwsze 

Ircybyć wcale na zebranie.““
' ,Już korespondent (/3) z Kościana do Dziennika Po­
lskiego oświadczył, że o terminie zjazdu delegatów nie 
a uwiadomiony. Komitet centralny wyborczy wprawdzie 
ii ze siebie odpowiedzialność za tę nieregularność, lecz to 
¡e nie daje prawa korespondentowi z Poznania do Tygo- 
, twierdzenia o tem, co ja za „właściwsze osądziłem.“ Otóż 

kich ¡dzę być właściwem wypełniać mój obowiązek w każdem po- 
. lin, a gdybym o zebraniu delegatów był wiedział i umyślnie 

liihkolwiek powodów nań nie przybył, by łoby to z pewno cią 
Kowaniem bardzo nie właściwem. Następujące „oświadcze- 

które mi już dawniej zostało przesłane® do dalszego uży- 
które w oryginale dołączam, usuwa pod tym względem 

wątpliwość:
„„Odnośnie do korespond ncyi (/?) z Kością a oraz od- 

pow edzi nań komitetu wyborczego dla W.jbś Pozna; - 
skiego sądzę potrzebnem wyjaśnić, że uwiadomienie o dniu 
zebrania się delegowanych w Poznaniu wraz z wezwaniem 
do zwt łania powiatowego cd kom.tetu centralnego odebra­
łem. Na zgromadzeniu powiatowćm mówiąc o zebraniu 
delegowanych tsk mi się dzioń zdawał znanym, że nie 
wpadło mi na myśl osobno naszego delegata 
o dniu tym zawiadomić i list komitetu centralnego mu 
zakomunikować. Na tćm więc nieporozumieniu i mej nieo­
strożni ści cięży wina niestawienia się naszego delegita na 
zebraniu w Poznaniu.

K. Chłapowski.““
„Z mej strony mogę sumiennie zapewnić, że z niemalem 

nemem dowiedz ałem się o odbytćm już zebraniu delegatów, 
torem bez mego współudziału i nawet bez protokółu z że­
lu powiatowego kościańskiego kandydata nam przeznaczono.

Wład. T. Zakrzewski, 
delegat powiatu kościańskiego.“

— * Czytamy w korespondeucyi Czasu a Rzymu 
m.;
„0sservatore Romano wczorajszy ma nastę ną wiado- 
„„Zapewniają, że przyjechał do Rzymu sekretarz ks Le-

«wskiego, arcybiskupa poz.aóskiego i przywiózł Ojcu świę- 
liute.esujące depesze, w których znajduje się zda ie sprawy 
iłów uczynionych przez rzeczonego monsignora do JKilości 
1 pruskiego, odnośnie do sprawy rzymskiej, jako tćż z zada­
jącej odpowiedzi danej przez króla Jilci ca adres przedsta- 
ł ma w Wersalu prziz mgra Lecóehowskiego.“ j

„Osservatore Romano jest bez wątpienia najpowa- 
izyin dziennikiem rzymskim, a w obecnej chwili jest niewąt-
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pliwie także półurzędowym organem Watykanu Mimo to po­
wyższa wiadomość nie jest dokładni i do tyła ją sprastowac 
mogę, że poseł ks. prymasa naszego me jest jego sekretarz, a.e 
jak w Polsce tak i tu w Rzymie doskonale znany ks. śiOŹaiiaU 
i że, o ile mogliśmy się dowiedzieć, nis przywiózł z sob i, ża­
dnych depesz ale po prostu przyie.kał zdać sprawę Papieżowi 
z wrażeń, j>kie ks prymas wywiózł z Wersalu Czy zat tc 
wrażenia były zadawalające, tego nie możemy rozstrzygnąć ani 
na jeduą ani na drugą stronę, bo po pro,tu uie wiemy; 
chceiny być owymi korespondentami, którzy bądź co 
o wszystkiem wiedzą- Pozostawiamy te iy powyższe 
Ossewatora przy jego osnowie.

„Zbawienie dla koś ioła miałoby przyjść ze strony Prus / 
Przyznam się, że temu uie wierzę. Król pruski może być jak 
o nim mówią, poczciwym osobiści,; człowekiem Mógł go ran 
Bóg użyć na ukaranie Francyi, że nio dipeiniła posłannictwa 
swego. Ale żeby go miał użyć aż na to, _ by był choćby tylko 
doczesnym wybawić elem kościoła, na to jakoś przystać ml się 
nie chce. Uwierzę jak zobaczę, i pewno wtedy zawołam, że cud. 
nie łada. Salutem ex inimicis nostr s! Ale póki się nie stanie, 
wolno mi nie wierzyć. ‘

* Na Óńegdajszśm posłodzeniu rady miejsalćj, na 
które 18 reprezentantów się. zebrało, załatwiuuo następujące 
przedmioty porządku dziennego: 1) Sprawozdanie magistratu 
o admiuistraeyi i sianie spraw gminnych na 1869/70 rok. Spra­
wozdanie to, zestawione przez pana burmistrza Kuhleisa, składa 
się z ogólnej i szczegółowej części; druga część traktuje _ o 1) 
miejśkiótn szkolnictwie i zawiera 2, regulamin dla deputacyi sie­
rót' miejskich, 3) porównawczy pogląd admiuistraeyi skarbowej 
za 1868 i 1869, 4) ostateczne zawarcie kasy kamelaryjnej i jej 
funduszów pobocznych pod względem wszelkich dochodów i roz­
chodów za czas od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1869 i 5) 
zmiany w stanie personału admiuistraeyi miejskićj od 1 stycznia 
1870. — Wniosek pana Wegnera, ażeby sprawozdania admini­
stracyjna i w polskim języku wydawane były, ma być postawiony 
na pórząd k dzienny przyszłego posiedzenia. 2) Liwerunek 
przedmiotów konsumpcji dla miejskich zakładów na rok 1871 
rozdano 7 najmniej żądającym za pojedyncza gałęzie podług 
wniosku magistratu. 3) Na osiedlenie się czeladnika murar­
skiego Karola Cieślińśktego i utrzymującego się z własnych fun­
duszów Salomona Witkowskiego zgromadzenie się zgodziło. 4) 
Etaty na rok 1871 ustanowiono podług wniosków komisyi skar­
bowej jak następuje: a) Etat głównej administracji ubogich ca 
25,634 talary (dodatek z kasy kameląryjnój wynosi 20,603 talary ; 
b) etat miejskiego lazaretu na 16,221 talarów (dodatek z kasy 
kamelaryjnej i 1,680 talarów/; c) etat dla szpitala miejskiego na 
3698 talarów (dodatek z kasy kamelaryjnej 3615 tal,); d) etat 
dla funduszu sierót-chlopców na 1804 (dodatek z kasy karnela- 
rvjnej 1331 talarów); e) etat dla funduszu na zupę rumlortską 
na 736 talarów; f) etat na administracją mi jskiej masztalarni 
na 4641 tal. (o 221 talarów więcej niż w roku zeszłym); g) etat 
funduszu podatku od psów na 1491 tal.; h) etat na fundusz tea­
tralny na 1262 tal ; i) etat dla miejskiej kasy oszczędności na 
15,977 tal.; k) etat dla miejskiej kasy lombardowej na 3921 ta­
larów. Dodstki do peusyi dla urzędników lombardowych, kasy 
oszczędności i masztalarni uchwalono po ług wniosków magi­
stratu. — Przy sposobności obrad nad etatem ula kasy fambar- 
dawćj zapytał “się pan B. Jaffe magistratu, czy pomyślał o znie­
sieniu miejskiego zakładu lombardowego, który mógł być odpo- 
wieduym przy zakładaniu go, lecz dziś przez wmjśeie w życie 
kilku lombardów prywatnych stał się mniej pożytecznym. _ Pan 
radzca miejski doktor Samter odpowiedział na to, że magistrat 
zajmował się tą kwestyą, lecz przyszedł do przekonania, źe lom­
bard ten jest dla ubogich pożyteczny, bo daje większą gwaran­
cją a procent jest mniejszy (?) niż w lombardach prywatnych. 
W końcu uchwaliło zgromadzenie jednemu z woźnych magistra­
ckich 15 tal. zapomóżki.

— » Jaienńar#.’ Jutro, w sobotę, dnia 10 grudnia.
Panny Maryi Loretańskiej, w kalendarzu słowiańskim 
Radzyzława biog. Wschód słońca o godzinie 7 minut 54, za­
chód o yodzinie 3 minut 51.

Dnia 10 grudnia 1279 śmierć Bolesława Wstydliwego. — 
1657 książę pruski doataje w zastaw Drahim i Bytów. — 1812 
Napole.u w Warszawie.

K. 5 grudnia. (Brak korespondenta-
__ Nieco o okolicy Zaniemyśla). Już od lat kii<u czytuję 
Dziennik Poznański, a przecież dotychczas nie zdarzyło mi 
sie spotkać z żadną korespondencją z Zaniemyśla, lub z jego 
okolicy. Mimo woli zatćm narzuca im się pytanie.: czy świat 
u nas zabity deskami? czy Zaniemyśl wuiej obfity we wspomnie­
nia godne wypadki np. od apetycznie nazwanego Kiszkowa, neo­
fity Dubina, ») czy wołu, niepomnego nt przysłowie Krasickiego:
, O Ryczywole, zapomnieć wolę“, lub nareszcie od Kiuszwicy, 
dawnój rezydencji Piasta, dziś przecież spadli j do najniższego 
rzędu miast naszego Księstwa? Jakkolwiek sprawozdania z tych 
i tym podobnrch grodów Wielkopolski są podawane w nader ho­
meopatycznych dozach i tak rzadkie, że podług nich możnsby 
liczyć, na wzór greckich olimpiad, lata przestępne, to jednakże 
zawstydzają one nasz Zaniemyśl, który niwet takiemi poszczycić 
się nie może. Przecież i u nas pada naprzemian śnieg giad 
i deszcz, poprzedzany niekiedy grzmotem, błyskawicą i pioruna­
mi nawet., wszakże i u nas rosną ziemniaki i zboża, ludzie się 
rodzą i umierają, czyli słowem, nie zbywa nam na faktach, o ja­
kich tak szeroko piszą do Dziennika z rozmaitych okolic świa­
ta. A więc nie z braku materyi d> pisania odgrywał Zani-myśl 
dotąd rolę milczącego, lecz jak ja tu przy kominku wykalkulo- 
walem, z braku korespondenta. Jeśli Szanowna Redakcja Dz. 
Poznańskiego zdanie moje w tej mierze podzeła, w takim 
razie proszę, by, pomna na przysłowie: „Staropolska jest to cno­
ta, przed nikim nie zamykać wrota“, nie odm twiafa mi czasami 
gościnności w łamach swojego pisma (I owszem. Prosimy. Przyp 
Red. Dzień. Pozn.).

Miasto Zaniemyśl, w rzeczywistości) zaś trochę mniej jak 
miasto, lecz więcej jak wieś, bo łączy w sobie coś miejskiego 
i sielskiego zarazem, ale tak harmonijnie, że mu z tem wcale do 
twarzy, leży w Sredzkiem, w okolicy piasczystej, obfitej w jeziora 
i las , których właściciele, mając z pewnością na m,śli publice 
bono, wytrzebili i wyłowili, by zabezpieczyć mieszkańców od 
dzikiego zwierza i wodnego potwora. Rezultaty te już dziś cał­
kiem osiągnięte, i jeśli, czytelniku łaskawy, zabłądzisz kiedy 
w strony tutejsze, to bądź przekonanym, że niedźwiedź lub wilk 
cię nie napadnie i jeśli będziesz miał nieszczęście spotkać szara­
ka to się nie lękaj, bo ten na dowód powyższego twierdzenia, 
z pewnością od ciebie ociecze; o raby również nie pytaj, lecz 
wystaw sobie, że się znajdujesz w oblężonej st licy świata, gdzie, 
podobno obecnie nie tradniój o ryby jak u nas. Radzę ci prze­
cież zrobić wycieczkę do Wielkich, a po drodze i do Mnłych 
Jezior (nb. jeśli tu w maju zawitasz), by zobaczj'ć tam się znaj­
dujące gustowne parki, kraśne pięknym widokiem jezior i głośne 
śpiewem słowików; radzę ci nadto przewieść się na wyspę Ed­
warda, a przyznasz mi, że Zaniemyśl leży w pięknej okolicy i je­
śli lubisz przesadę, to dodasz, że w bardzo romantycznój nawet.

Lecz może «ainirygowałem twoję ciekawość|wztnianką o wy-

a ma 
bądź 

twi rdzenie

spie Edwarda, a więc uzbroiwszy sij w cierpliwość, czytaj daAj. 
Wysp'- ta, leótcu na jeziorze zaniem/ilskie-n,- była niegdyś imł.m 
ustroniem, tak bardzo labioaem przez hr. E Iwarda Raczyńskiego. 
Posiadał on ją w dożywoe.iu od kasztelana Jaraczewskiego, ów­
czesnego dziedzica dóbr Z iu: imyślsk ch i umnł to przez n-iturę 
t ik sowicie uposażone miejsce zamienić w prawdziwy raj zi imski. 
Od roku 1815, dnia 20 stycznia, w którym to dniu złowrogi huk 
armatni odbił się żałosnem oehem na w eść o śmierci tyle litera­
turze i około dobra ludzkości zasłużonego Raczyńskiego, najpierw 
pomiędzy mieszkańcami Zaniemyśla a póz iiej całej. Wielkopol­
ski, od dnia tego nii się tu nie zmieniło, tylko się nie o ku sta­
rości pochyliło. Z mostu, który łączył tę wyspę ze stałym lą­
dem, sterczą jeszcze pale nad wodą, szwajcarski domek stoi pu­
stką, a chyląc się ku upadkowi, zuaje się me dbać o życie po u- 
tracie swego dawnego mieszkańca, któremu kula roztrzaskawszy 
głowę, potóin w jego utkwiła wnętrznościach;, pyszny ogród zdzi­
czał, a wyrosłe drzewa z tęsknoty ku ternu, który je wypie ęguo 
wał, szumią żałośnie. Ale dosyć o tem, spuściwszy na wspomnie­
nia o wyspie zasłonę, policzmy to raczej na karb zamiłowań 
starożytności i chęci uczczenia w ten sposób śp. Edwarda.

Na terytoryach wsi Humer i Małych Jezior, tuz pod Za­
niemyślem leżących, znajdują się ca starych cmentarzyskach po­
pielnice i zabytki grobowe pogańskie, z których już kilka egzem 
plarzy i oslano gabinetowi archeologicznemu przy uniwersytecie 
Jagiellońskim w Kranówie.

Tyle o okolicy Zaniemyśla, w przyszłej korespondeucyi 
napi3zę nieco o Zaniemyślu samym.
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5’/«--5, nr. O i 1 5—4’/« tak,
0 i 5. Ś3/4—’/u tał. płac.

Poznań, 9 grudnia. Mąka 
5% tal., mąka rżana ar. O i 1 3’/«- 
akcyzy.

Berlin, 8 grudnia. Mąka pszenna ar. 0 
rżana nr. 0 4—3’/« tal., nr.

pszenna nr. Oil 
-4 taL płac, za cent.
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PRSY8YU 00 POZNANIA.
d :ia 9 grudnia.

BAZ ill. Kanonik Polkowski z Lubostronia, kjiążę Czartoryski 
z Kokosowa, Urbanowski z żoną ze Soboty, Urbanowski z fa- 

z Cbobienic, Potworowski 
Stiegler i Rossmann z Po-

milią z W lkowic, h . MAlźyński 
z Loli, hr. Mielzyński z Pawłowic, 
biedzisk.

tíOi'iíL RZYMSKI. Rożnowski ze Sarbinowa, Nitbusius z Or­
łowa, Schlenker z Berlina, Saruziu z żoną z Jaraczewa, Par- 
tilla z Berlina.

0E1LÜ1GA HOTEL FRANCUSKI. Szółdrski z 1'orzyńca, Bier­
nacki z Ostrowa, Gutowski z Rucbjcina, Krasicki z Karsewa, 
Chrzanowski z Gonikowa, Radoński z Krzęślfc, Taczanowski 
z Biskupic.

MYLlUSA HOTEL DREŻDEŃSKL Pani Służewska z Gimaitz, 
Biesiekieisti z Cieślina, Coba i Salamon z Berlina; Seelig 
z Hamburga.

HOTEL POD CZARNY.M ORŁEM. Swadziństi z Re >isk, Ra­
czyński z Borówka, Raczyński z Pokrzywnicy, Słabo3zewski 
z Ustarzswa.

UO1EL PARYSKI. Ponikiewski z żoną ze Stabomirza, Winże- 
wski z Wrześni.

HOTEL BERLIŃSKI. Skórsewski z Raciborza, Barański 
z Odrowążą, Hoff neyer z żoną ze Swarzędza, Źerbst z Je- 
rzykowa.

Sp óźnione.
Dnia 4 b. m, umarł Jks. dziekan 

Wojciech Niedzielski, prób szcz 
» Skarboszewie, o czem znajomym 
i przyjaciołom donosi siostrzeniec 
[7271| Dr. Fowitlafcl. !

zarząfizcą masy obranym. (7264)
Poznań, dnia 5 grudnia 1870. 

Królewski sąd powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna.
Ruchomość w Małym Srccku pod No. 8 
!’na> do Józefa Andrzejewskiego 

rinu-jy j6go Apolonii nali żąca, która z ob­
li!# s«ą mórg 66,30 opłacie podatku grunto- 

S 0' * ulega, pedług ustalonego czystego 
ni«Z ¡'kodu na podatek z gruntu na 51 tal.

2% fen i na pi datek budynkowy 
i ktości użytku na 15 tal. podana, sprze- 
nuO' i byś ma w celu przymusowego wyko- 
valki 11 drogą subbastacyi koniecznój w 
iłyni kartek dnia SS marca 
ksze r. przed południem 

o godzi. 14)
■-.««i komisyi sądowój w Stęszewie, 

dnia 28 listopada 1860.
M’©i. sąd po wiol owy.

i Sędzia subhastacyjny (7234)
zda- ««.«yi
Dziś ""---------------------------

« konkursie nad majątkiem kupca Pio-
g 3i Nowicklogo w Poznaniu został korni

czerwiec 77'/, tał. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu — we­
dle jakości żąd.; poślednie polskie 49'/,—’/«, 78—79 funt. 50— 
V, 80/82 funt. 52-’/« tal. z kolei i statku płac.; na grudz. i 
grudz.-stycz. 51’/«-’/«, stycz.-luty 52!/a—’/«, luty-marzec 52’/«— 
i/4 _3/8i na WiO-snę 53%—'/«, maj-czerwiec 54%—54 tal. płac. 
Jeczmień: 1750 funt, w miejscu mały i wielki37—54 tal. 
wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt, w miejscu 23—31 tal. 
wedle jakości żąd., pośl. polski 23’/«—%, wschód, pruski 24 
rnarch. 26—27, szląski 26%—27%, pomorski 27%—28 tal. z ko­
lei płac.; ua grudz. 27’/«, grudz.-stycz. 27% płac., stycz-luty 46 
tal. Oroch: 2250 funt, do gotowania 60—70 tak, na paszę 52 
- 58 tal. Rzep: 1800 funt. 108—112 tal. Rzepik! 106—110 
tal. O lej rzepiowy: 100 fant, w miejscu 15'/, tal., na 
grudzień 15%—% grudzień-atyczeń 15'/,«, styczeń-luty 29 ”/„ 
—%-%a tal. płac. Oléj lniany: 100 fant, w miejscu 
11% tal. Oléj s kalny: w miejscu 7’/,,'tal., na grud, i grudz.- 
stycz. 7%—% tal. płac. Okowita: 100 litrów po 100% bez 
boczki 16 tal. 23 sgr. płac.; na grudzień i grudzień-styczeń 16 
tal. 9 sgr., stycz.-luty' — tal. -- sgr., kw.-maj 17 tał. 20—18 

maj-ezerwiec 17 tal. 25—24 sgr. czerw.-lipiec. 18 tal. 3—2 
płac.

Giełd» wreiławgke, 8 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; pośled. 13—15, średnia

16—17, piękna 17 %—18, wysoko piękna — tal. Ko­
niczyna biała: bez zmiany; pośl. 14—17, śred. 18—20, 
piękna 21-22, wysoko piękna 22'/,—23 tal. Żyto! 2000 
fuut, wyżej; na grudzień i grudzień-styczeń 48% żąd., styczeń- 
luty 49'/«, kw.-maj 50%~61 pic., snaj-czerw. 52 żąd., 51% 
tal.’pł. Pszenica: na grud. 74'/, tal. żądano. Jęczmień: 
na grud. 46 tal. żądano. Owies: na grudz. 44 żąd., na 
wiosnę 477« tal. płacono. Rzep: na grudz. 122 taL płacono. 
Olej rzepiowy: spokojnie; miejscu 15 tal. żąd., na grudz., 
grudzień-styczeń i styczeń-luty 14’/« tai. żąd. Okowitą: ceny 
mało zmienione; w miejscu bez beczki 14,!/u tal, żąd., 14’/u 
tal. płacono, na grudzień i grudzień-styczeń 15'/s płac, i żąd., 
stycz.-luty 15 7«, kwiec.-maj za 100 litr, po 100% 173l!0, czerw.- 
lipiec 18 tal. żąd.

sgr-,
sgr.

Cesiy targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 9 grudnia

Pszenicy pięknej, szefel po 84 fat.
■ średniej • » «
i pośled. • • -

Żyta ciężkiego , • 80 «
• średniego • » «
• pośledn. - • »

Jęczmienia wielk. » 74 «
« drobn. » » «

Owsa • 50 »
Grochu do gotow. « 90 »

« ua paszę • - •
Rzepiu zimowego • 74 «
Rzepiku zimowego « « •
Rzepiu latowego • « »
Rzepiku latowego • « •
latarki • 70 »
Perek nowych - 100 •
Wyki . 90 «
Lubin, żółty • 90 •

- niebieski • « •
Koniczyny czerw, cent, po 100 fant. 
Koniczyny białój • «

Cena.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. egr. fh. tal. sgr. fn. taL «g». fn
3 5 — 3 1 3 3 —
2 27 6 2 26 3 2 22 i 6
2 17 6 2 15 — 2 10
2 — — i 29 — 1 28 6
1 28 — 1 27 6 1 27 3

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

1 1 _ 1 — _ 29 6
2 7 6 2 6 3 2 5 —
2 3 9 2 2 6 2 — —

— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —• —
— — — — — _ _ —
— 17 — — 1C — — 15 —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

coli, uą grulzi.;ć 48'/«, gru-kkó- 
luty-marzec —, marz.-kw. —,

gieiilewe-

tSteSii#" 9 grudnia.
Poznańskie stąre 37,,% listy zastawne — tal. plac- — 

Poznańskie »owe 4%; listy zastewne 827« tal.: płc. — Poza 
listy rentowe 84% tai. płc - Pozo. 4%% obiigatfye paw. 827, 
ż uł. — Akcyę-.banku prow- poza — płac. — Banknoty polskie 
?73Lta! pic. — Akęyt/pbzaąń,banku realno-kredytowezo — tal. 
płac. — iłnmuny — tal płac - /Północno • niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 95% plac

Żyto: wypowiedz. — ' 
styczeń 487,. styaz -laty 48 
ua wi isuę 50 tai

O ko w i ca: (z beczką 1 wyppw. — kwart, aa gra izień 
14'’ ,. styczeń 14'7I„ luty 15'/,,. :.:arzec 157«, k vie.:. rn.ij 
—, kw.-maj w związku 15!7,„ w miejscu (bez beczki) U,»/, 
til ptacouo,

Ciietd» beB-iiństea, 8 grudnia.
Giełda dzisiejsza była naj kompletnie i bezczynną.
Walory praskie: D >br, piżyczk. pstwa (47,%) 987, płac 

Poż. pstwa z r. 1859 i5%! 997« plac. Obi, pstwa (4%) 80 
płuc. Poż. pstwa rem z r. «855 (37,%) 118'/, płac.

List, zastaw : Zachód.-pmsx, y3%%) 72’/« płac, dto (4%) 
78 i, płac., dto (4«,%) 857, płaci Pozn. nowe (4%) 82’/9 plac. 
Ust rent. Pozn. A%) 84'k płac. Pruśk, (4%; 867« płac.

Wsiory ¡Uii/sató«.' Austr. r.eńt srbr. 537« pła'.
Rent, p ¡pier. ,47« /,’i 46 ,)łai Lasy s r 1854 ,47,/ — płac
Lis; aredyt. zr i358 897« żąd Lisy z r. I860 epy«' 75’/« 
łac. Losy « i. 1864 <4%; 627« płac Pożycz, w srebt. r,

i;-64 (ft"/0) — płacono. Rosyjska pozyćżk& psem, z r. ł864%ó%) 
114’« ołacono Rosyjak.-po!s!t.-pb!ig. karb. 4%i 67’/« płacono. 
Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (•A/,; 92 płac, dto cząstki po 
5 )!J zł;? (4%) 98'/, Mac. Polak, listy zast. 3 om. w “a. i4'7,c 69'/4 
płac Listy 'likw. 567, żąd Włoska poż. 54% płac.
Rumuńska poż. (8%) 89 plac. Rumuńskie oblig. kolej. (77,%) 
56—5^—6| płac 1'ureek «o42%— ’/« płac. Ameryk, poż. ) 
957, płac Akoye ksiel ŚaUs Kol. mind. 134 płacono. 
Gal.-Kar Ludwik 997« .płacono. Austryadkie Fraucusk. 
2(0—9%—% płac. Warszaw.-wiedeńsk. 59’/« płac. Ssaki Ra, 
Austryackis kredyt, mob. 136—5' ,—’/« płac Pozn, prow. 
103 płc. iteląsk; stow. bank. (4%) 1167, płac, Certyk bip. 
Hubnera 47,° ,>i 97 płac. Hansem. «47,7«) 91'pi»«. Henkel 

‘■(47, %) żąi. Moiling. i4%%) - płac.
Ksra ¿atówkt i ¡/a». ei«s. Frdr. praskie ¡147« płc. ldr. 

'łil% płc., suwereay 6. 25 płac., u»p. 5. ¡3’/« płc., połimper. 5, 
17’/, płac., doi! 1. 12 płac. Złota w sztabach fant, ceiny 468 
plac. Srebra fua* celny 29, 26 płac. Zagraniczne banku. 99’/« 
płacono Austr.-baukn, 827» płac Rosyjsk. banku. 76 płac.

Dir&teoati» baakoWe 5
Pszeuica: 2000 fuut. w mieiscu 66—83 tai. wedle jakości 

żąd. nadpiękna yiało pstra polska 66—67 lepsza 74—75, pię­
kna 76’/,—77", tal. z kolei płac.; 2000 funt, ua grudz. i gru- 
dz-śtysz. 7478—73s'„ stycz.-luty 74’/,, kw.-maj 767.—’/,, maj-

__ W sobotę, dnia ÍO grudnia “W
odbędzie się o godzini i 7 wieczorem ua wielkiej sali Bazarowé;

Walne zebranie powiatowe człon Walne zgromadzenie
ków 'TowariJStwa Po-'celem przyjęcia nowych ustaw Towarzystwa akcyjnego budowy te- 
inocy jSatlllOWęi iaVcnial»trii. narodow^o w Poznaniu, na które o jak najli- 
Kaióla Marcinkowskiego odbędzie CZI1jejSZy uuział tak członków koll&itetu, jak obywateli 
się w Krotoszynie, dnia.z niiasta i prowlncyi W imieniu Komitetu najuprzejmiej

13. ty- ,m-0 gotoi”ie IŁtyty z‘P(,Tm' Teodor Zychliński.Bobińskiego. f7’96'

rzV* Jukcyjny Ludwik Manheimer stałym 
masy obranym. (7-63)

rzy* 2uan, dnia 5 grudnia 1870.
000 *M'éï. sąd powiatowy, 
très ^ylział dla spraw cywilnych.

. ’ konkursie nad majątkitm kupca Wll- 
ŁU' Rosenberga w Poznaniu został ko- 

; nv- l*2 aukcyjny Ludwik Mauheimer stałym

Ptu Obornickiego członków ja­
ko i kandydatów Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych zaprasza Dyrekcja na ze­
branie doroczne na dzień 11 t>. 
m. o godzinie 2 po południu 
do lokalu p. Głowińskiego w 
Obornikach w celu zdania spra­
wozdania rocznego, obrania dele­
gowanych na walne zebranie do 
Poznania. ________ (7231)

9 grudnia.
Dzisiaj rok mija — smutną Cię widziałem; 
Pamiętasz rozmowę? wiedzieć ja cbciałem 
Twą przeszłość, teraźniejszość; o Twąprzy- 

[7280] szłość
Ciekawie się pytałem. Wiara, miłość, 
Nadzieja, przyjaźń i siebie zaparcie _ 
Rozbierane były — szczerze, otwarcie.
Pięć tych przedmiotów, to przyszłości życie! 
Nie prawdaż? drogie, lube moje dzieeię? —

[7196]
Posiedzenie Towarzystwa rólui- 

czego w Śremie w czwartek dnia 
15 bm. i r. (7177)

Walne zebranie Towarzystwa 
agronomicznego powiatu Bukow­
skiego odbędzie się w Opale­
nicy, dnia 18 g-rudiii» 
r. b. w oberży p. W Majew­
skiego o godzinie 3 po połu 
dniu. Podskarbi ściągać będzie 
składki półroczne. (7275)

Dyrekcja.

W konkursie nad spadkiem służącego po­
cztowego Roberta Zoecke został komi-arz 
aukcyjny Ludwik Manheimer stałym za. 
rządz ą masy obranym. (7265,

Poznań, dnia 5 grudnia 1870.
Sśrólcwskisątl itowiaiowy

Wydział dli spraw cywilnych.

Une jeune CiuuweriiMiite Iran. 
çaiae diplômée, qui se charge de l’insiruc- 
non autant que de la surveillance de scs 
élèves, un Gouverneur français, une An­
glaise et une Allemande, catholique, très 
fortes dans la musique et la langue française 
désirent se placer par le Bureau de Me. O 
Drugulla à Berlin, 50 Unter deri Linden.

[7244].

Wyszło w komisie księgarni «S. B4. Sfc«

podstawach przemysłu.
SBrcle^cja

w Towarzystwie Przemysłów ena 
w Foxnaalu. [7074]

Napisał i czytał
Dr. Władysław Łebiński.

Aienei
poszukują się na W. Księstwo Poznańskie,
w miastach jak i po wsiach dla sta­
rego krajowego To warzsystiw» zabez­
pieczenia od ognia. Sub i®. 34. 
988 przyjmuje oferty leSłsjtedycya 
anonsów fiBaasenstein d? Vogler 
w KSeriisiie. (7272)

I <718l)- Lekarka nóg ElŹbieta falgi 
Merlin „Schmidt’s Hotel“ Karlsstrasse

Tylko jeszcze do dnia 13 grudnia.
19.

Nadesłano-
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revale­
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świętobliwości Papieża po dwudziestoletniém 
bezskuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wybornej mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornêj Revalescière du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Swietobli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jéj talerz i nachwalić 
się nie może błogich jéj skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący : niestrawności, obstrukcył, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniu żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chroniczném zapale­
niu i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinie wodnej, reumatyzmie, mdłościach, womitach,na­
wet w czasie brzemienności, usposobieniu smutném, spleen, Ogólnej 
s abości ciała, ochromieniu członków, kaszlu, bezsenności, braku 
-amięci, wycieńczeniu, melancholii, hysteryii itd. (5268-)

Cenny ten środek lecząco-pażywny srzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ty, funta za 18 sgr., 1 
fant za i tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., i2 fant, za 9, tal. 15 sgr., 24 fanty za 18 tal. — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tai. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felis & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Posuanln a Elsnera * w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Re,b- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą' pocztową 
ub zaliczką.

ILosy loteryjne: '/« 6 tal. (oryginał-. Ileznia z dostatecinemi wiadomościami 
ne) % 2 tal. l til. ’ 3, lósgr. rozsyła Ł.lszkólnemi i chłopca do posługi przyj- 
tA 4$z aiishi, Berlin, Jannowitzbrucke 2.|mie handelmateryałów piśmiennych alfenidy 

(.7262; li galanteryi Antoniego Kosę w Po­
znaniu w Bazarze. (6776)

Tydzień
polityczny, naukowy, literacki i artystyczny

wydawany w Dreźnie
przez

J. I. Kraszewskiego,
wychodzić będzie w r. 1871.

Prenumeratę kwartalną składać można wprost adresując do Redakcyi
Drezno, aftilliiitzerwirassr

lub w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.
Osoby i pośredników w zbieraniu abonamentu, którzy dotąd nie opła­

cili należności za rok 1870, upraszamy o rychłe załatwienie rachunków za­
ległych. ______________ _____________

Najpewniejsza gwarancja^ najwyższe 
szanse, małe ryzyko "Wf

połączone są przy rozpoczynającym się dnia 21 grudnia, przez państwo gwarantowanym 
fasowaniu wygranych, podczas którego w przebiegu następnego półrocza (czas losowania) 
zapadnie decyzja we względzie ogromnój kumy

jednego miliona 388,84)0 talarów 
pomiędzy czóm znajdują się wygrane tal. 100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 16,000, 10,000, 
8000, 6000, 4800, 4400, 4000, 3200, 2400, 2000, 1600, 1200, 800, 600 itd. Zaopatrzone w herb 
państwa rzeczywiste losy do tego pierwszego ciągnienia rozsyłam w całych 
losach po 2 tal., pół po 1 tal., ćwiartkach po 15 sgr., uwiadamiam każdego o rezultacie 
przez urzędowe wykazy ciągnień lub na życzenie telegrafem i sam wypłacam wygrane 
po nadejściu losów wygranych najdalój w 2 tygodnie po zakończeniu ciągnienia. Blany 
i każde objaśnienie bezpłatnie. [7243.]

Izaak Weinberg, handel papierów krajowychw Hamburgu, 
ilerrengraben No. 95.

...........................



Wypowiedzenie
spłaconych gotowizną) 3 7, % listó 

stawnych W. Es. Poznańskiego.
w za-

60

84
97

101
36

Dziedzice poniżej wymienionych dóbr spła­
cili następujące 3'/,°/» listy zastawne, które 
z ksiąg hipotecznych mają być wymazane. 
Tym końcem wypowiadamy niniejszym ta­
kowe, mianowicie:

Nr. lio. zas. Dobra. Powiat.
Kwta
1. zas.
Tal.biot. 1 amort.

5 1938 Drobnin Wschowa 1000
If 1696 dto dto 500
17 1698 dto dto 500
18 1699 dto dto 500
19 1700 dto dto 500
20 1701 dto dto 500
23 1704 dto dto 500
31 1531 dto dto 200
32 1532 dto dto 200
35 1535 dto dto 200

1536 dto dto 200
¿38 153' dto dto 200

39 1539 dto dto 200
43 1709 dto dto 100
44 1710 dto dto 100
45 1711 dto dto 100
47 1713 dto dto 100
48 1714 dto dto 100
50 1716 dto dto 100
51 1717 dto dto 100

.52 1718 dto dto 100
53 1719 dto dto 100
55 1721 dto dto 100
56 1722 dto dto 100
57 1723 dto dto 100
67 2051 dto dto 40
68 2052 dto dto 40
69 2053 dto dto 40
71 2055 dto dto 40
72 2056 dto dto 40
79 1361 dto dto 20
81 1363 dto dto 20
82 1364 dto dto 20

3 2721 Gowarzewo Środa 1000
4 2722 dto dto 1000
5 2723 dto dto 1000

17 2451 dto dto 200
19 2453 dto dto 200
26 2805 dto dto 100

4 6272 Klepąrz Gniezn 0 1000
6 6274 dto dto 1000
8 6165 dtó dto 500
9 6166 dto dto 500

16 2731 Poklatki Środą 200
19 2734 dto dto 200
39 6480 dto dto 1000
40 6481 dto dto 1000
41 6482 dto dto 1000
43 6030 dto dto 100
46 6033 dto dto 100
48 6035 dto dto 100
12 5522 Swieręzyna Wschowa 1000
23 5416 dto dto 500
24 5417 dtol' dto 500
25 5418 dto dto 500
36 5251 dto dto 200
42 5358 dto dto 100
44 5360 dto dto 100
50 4953 dto dto 40
54 4129 dto dto 20
56 4131 dto dte 20
57 4132 oto dto 20

107

22
41

128
136
137

47

27

104

i wzywamy dzierżycieli wymienionych li­
stów zastawnych, aby takowe z naleią- 
cemi do nich kuponami od świętego Jana 
1871 ewentualnie talonami lub rekognicyą na 
takowe w stanie do kursu usposobionym, albo 
w nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi a 
mianowicie w czasie od 4 do ostatniego 
lutego 1871, najpóźniśj zaś do terminu rea- 
lizacyi celem odebrania tymczasowej reko- 
gnicyi, albo tóż w samym terminie realizacyi 
od 1 do 16 lipca 1871 z rana od godz. 9 do 
12 z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych 
celem odebrania gotowizny do kasy naszój zło­
żyli. Jeżeli zaś w tym terminie realizacyi 
listy zastawne złożone nie będą, natenczas 
dzieriyciele takowych stósownie do przepisu 
w art. 4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842 
i Najwyższego postanowienia z dnia 26 wrze­
śnia 1864 z prawem realnem do wyrażonćj 
w wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki 
specyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi 
do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi zostaną, ilość kapitału w goto- 
wiźnie zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do 
depozytu Ziemstwa wziętą będzie.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych li­
stów zastawnych wolno takowe nadesłać nie- 
frankowanemi podaniami, poczóm albo reko­
gnicyą lub też walutę al pari stósownie do 
żądania na swe ryzyko franko odbiorą.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej­
sca, wzywamy jednakże posiadaczy poniżej 
wymienionych listów zastawnych:

137

147
148 
223
49

88
92

146
72

Nr. lis. aa».

biei. I am ort.
Dobra. Powiat

43 3560 Babin Środa 40
23 989 Bednary dto 40
24 990 dto dto 40
36 1002 dto dto 40
51 3581 Bendlewo Poznań 200
62 3592 dto dto 200

. 70 3603 dto dto 200
94 4040 dto dto 100

116 3147 dto dto 20
119 3150 dto dto 20
120 3151 dto dto 20
123 3154 dto dto 20

24 2256 Bielewo Kościan 200
57 2464 Bożejewice Szubin 40
45 2004 Brodnica Śrem 20
49 2008 dto dto 20
36 1106 Budziejewo Wągrów. 20

3 3258 Cerekwica dto 1000
28 2762 dto dto 20
58 1087 Chwałkowo Gniezno 40
73 473 dto dto 20
79 479 dto dto 20
82 482 dto dto 20
85 485 dto dto 20

9 3575 Czeluścią Krobia 1000
10 3576 dto dto 1000
27 2686 Czerlin Wągrów. 100
53 2364 dto dto 20
14 3918 Dakowy

Mokre Buk 1000
95 3822 dto dto 200
98 3825 dto dto 200

123 4235 dto dto 100
143 4255 dto dto 100
146 4205 dto dto 100
172 3290 dto dta 20

8b 4332 Dłoń Krehia 100
49 4604 Dusica Śrem 200
59 4til4 dtó dto 200
7i 4857 dto dto 10j

98 3768 dto dto 20
28 4685 Glinno Wągrów. 100
32 4689 dto dto 100
40 2980 Gola Krobia 100
16 4054 Gołaszyn Oborniki 50u
49 3414 dto dto 20

K 195 Grabosze
wo Kość Września 1000

53 4591 Grzyżyna Kościan 40
49 2634 Grzybowo

Cihrzano- 20o|

wice Gniezno

Kwtal Termin 
*•«’• lo.ow»- 
Tal. ni.

SJ. 68 
SJ 67 
dto 
dto

SJ. 69 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

SJ. 65 
BN. 60 
SJ. 64 
dto 

BN. 69 
SJ. 67 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

SJ. 69 
dto

SJ. 66 
dto

BN. 68 
¿dto
dto
dto
dto
dto
dto

BN. 67 
BN. 69 
dto 
dto 
dto

BN. 67 
dto

BN. 61 
BN. 69 
dto

BN. 68 
r. 68

66

137
138 
141 
164 
171 
176 
211

44

10
53
60
69
76
85

232
47

istuzas. 1
Dobra. | Powiat.

twt.
. ZM.
Tal.

Termin
osowa-

nia.1 amort

2635Grzybowo
Chrzano-
wice Gniezno 200 SJ. 66

3132 dto dto 40 dito
2387 dto dto 20 dto
2391 dto dta 20
545 Grzymisła-

wice Września 40 SJ. 67
78 dto dto 20 dto
77 dto dto 20 dto
84 dto dto 20 dto

2375 Gurówko Gniezno 20 BN. 67
2769 Gwiazdowo środa 40 dito
2984 Jaworowo Gniezno 40 SJ. 66
2250 dto dto 20 dto
1778 Karni-

szewo dto 20 SJ. 61
5119 Kazimierz Szamotuły 100 BN. 61
4498 Kowalewo Chodzież 500 SJ. 68
4759 Lipno Kościan 500 dto
1515 Łąg Śrem 20 dto
5260 Lutynia Krotoszyn 500 SJ. 69
3192 Malpin Śrem 1000 dto
3060 dto dto 500 dto
3463 dto dto 40 dto
3464 dto dto 40 dto
2707 dto dto 20 dto
5993 Mchy dto 200 BN. 67
4599 dto dto £0 dto

605 Miedzią-
nowo Odolanów 20 SJ. 69

606 dto • dto 20 dito
4859 Nieczajna Oborniki 1000 BN. 67
4729 dto dto 200 dto
2793 Ninino dto 100 SJ. 67
2214 dto dto 20 dito
3815 Obiezierze dto 20 BN. 67
3822 dto dto 20 dto
3824 dto dto 20 dto
2650 Obora Gniezno 100 SJ. 69
2816 dto dto 40 dto
2822 dto dto 40 dto
2093 dto dto 20 dto
3058 Obrag Krotoszyn 20 SJ. 67
6472 Pakosław Buk 1000 BN. 68
4631 dto dto 20 dto
2974 Piersko Szamotuły 1000 BN. 66
3161 dto dto 100 dto

188 Pijanowice Krobia 20 SJ. 67
191 dto dto 20 dto
799 Przybysła-

wice Odolanów 100 BN. 68
6025 Rakonie-

wice Babimost 40 BN. 68
4194 dto dto 20 dto
1318 Rąbin Kościan 20 SJ. 66
505 Ręcz Wągrów 20 SJ. 68
650 dto dto 20 dto

4471 Rogaszyce Ostrzesz. 20 dto
5523 Rusocin Śrem 500 BN. 68
1768 Rybowo Wągrów. 100 SJ. 69
2098 dto dto 40 dito^.
1405 dto dto 20 dito
4498 dto dto 500 dito
4501 dto dto 500 dito
4504 dto dto 500 dto
4451 dto dto 200 dto
3667 dto dto 20 dto
2558 Sadowię Odolanów 1000 SJ. 68
487 Siedmior o-

gowo Krotoszyn 1000 BN. 68
488 dto dto 1000 dto
381 dto dto 200 dto

3841 Slopanowo Szamotuł 20 BN. 67
17 Strychowo Gniezno 200 SJ. 69
21 dto dto 40 dito
23 dto dto 40 dto
30 dto dto 20 dto
32 dto dto 20 dto

3271 dto dto 1000 dto
3110 dto dto 200 dto
2779 dto dto 20 dto
2777 dto dto 20 dito
2680 Strzegowo Odolanów 1000 dto
2174 dto dto 20 SJ. 69
6036 dto ! dto 100 dto
2896 Trzebaw Poznań 100 BN. 67
2292 dto dto 20 dto
2293 dto dto 20 dto
1070 Wargowo Oborniki 20 SJ. 67
4636 dto dto| 20 dto
2700 Węgierki Września 20 SJ. 61
502 Węgorze-

wo Gniezno 20 BN. 67
768 Wilkowo

niemiec. Wschowa 40 SJ. 67
778 u to dto 40 dto
779 dło dto 40 dto

3426 dto dto 20 dito
4096 Wilkowo i

Siekówko Kościan 200 BN. 68
3456 dto dto 20 dito
3460 dto dto 20 dito
2897 W itaszyce Pleszew 20 SJ. 61
3285 Wojcietho-

wo i Lo-
węcice Śrem 100 SJ. 63

3904 Wojno wice Buk 200 3J. 6S
3905 dto dto 200 dto
3908 dto dto 200 dto
4294 dto dto 100 dto
4301 dto dto 100 dto
4306 dto dto 10j dto
3332 dto dto 20 dto
3324 Wysocko

Wielkie Odalanów 100 dito
2532 Zadory Kościan 1000 BN. 68
2507 dto dto 100 dito
2514 dto dto 100 dto
2713 dto dto 40 dito
2720 dto dto 40 dito
1994 dto dto 20 dto
2403 Żerkowo Września 40 BN. 61
2989 Zydowo Gniezno 20 SJ. 67

które w dawniejszych terminach wylosowane 
były, dotąd jednakże złosone nie zostały, 
aby takowe nareszcie franko nadesłali i przy­
padającą za nie gotowiznę odebrali.

Poznań, dnia 1 grudnia 1870. (.7212
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

I Do król, pru- 
skiej loterii państwo-|

wój.
Ciągnienie 

szćj klasy
stycznia

sprzedaje i rozsyła losy udziałowe
*/i . ...V, . */« V,

pierw- 
<Inia 4

19 tal. 9’|, tal. 4’/. tal. 2’/,, tal. 
V,. '/.«

1’/. tal. 20 sgr. 10 sgr. 
za zaliczką pocztową lub przesłaniem 
pieniędzy
handel papierów krajowych (.7033)

Mabsa Meyera
Berlin,

Leipziger Strasse No. 94. 
Pierwszy najstarszy handel 

loteryjny Prus, założony 1855 r.I I
SasezęAele kwitnie na nowo.

150,000 tal. (6550)
Pl*n cif lflCU rozsyła S. Ba«oh,li UhKa lvoj Berlin, Molkenmarkt 14.

Pan Dr. med. Mittermaier
Najnowsze

przez wysoki rząd gwara li­
towane wielkie

losowanie pieniędzy'
pisze

do pana Jana Hoffa, liweranta nadwornego w Berlinie.

Heidelberg, «6 września 1890, Z pań­
skiego wyskoku słodowego dawałem kilku 
w mojćj kuracyi będącym ciężko rannym lazaretu No. 15 
barak II; jest on nie tylko środkiem wzmacnia­
jącym lecz z powodu przyjemnego smaku piją, 
go chętnie ranni. Dr. med. JTIittermaier. — Ber­
lin, 12 września 1870. O ponowną jak najspieszniejszą 
przesyłkę pańskiego przeciw słabości płuc i żołądka tak 
skutecznego piwa zdrowia z wyskoku słodowego, które bar­
dzo służy mój żonie, upraszam. IP. Haerder, Griiner 
Weg 48. — Berlin, 5 września 1870. Bez pańskich pre­
paratów słodowych, piwa zdrowia z wyskoku słodowego, 
czekolady słodowćj i słodowych karmelków, które przez 
swą doskonałość zjednały sobie sławę w całym świecie, 
wcale się obejść nie mogę. v. d. Heydt, minister 
stanu pozasłużbowy.

Skład główny w Poznaniu u Braci 
Plessner, Rynek 91, skład uboczny u 
Neuyebauera, Szeroka ulica, u Th. 
SSo/ilyeiimUia w Wągrówcu, u 4. Forf- 
yórskieyo w Nakle, u «f. S. Lotlin- 
sohna w Bydgoszczy, u Ernesta Tep- 
pera w Nowymtomyślu, u H. Cassriela w 

■ Śremie, u wdowy Berty Hun: w Książu, u 
Michała Badt w Swarzędzu, u ekspedyeuta 
poczty Baschke w Borku i u Marcusa 
Witkotcskieyo w Czerniejewie.

rozpoczyna się z dniem 31 gru­
dnia rb. i kończy się w maju 1871. 
Podczas czasu tego zapadnie w sie­
dmiu oddziałach pomiędzy innemi de- 
cyzya we względzie następujących wy­
granych głównych: (7195)

feo
dm in 

Bia

[7269]

Ostrzeżenie.
Kilku przemysłowców, powodowanych obfitym odbytem, jaki moja

KraPa prawdziwa karolinenthalska herbata Dawidowa
we wszystkich znajduje okolicach, kusi się o wprowadzenie do obrotn falsyfikatów a dla11711 nołninnio Po iałnrotmn llónttrnin 4-nz.U _ _ _ _ _ _ _  ___  r*.uzupełnienia fałszerstwa używają tych samych etykiet, jakie zaprowadziłem u mego fa- 

i. Ponieważ każdy taki falsyfikat jest mięszaniną bezskuteczną, któraby mogłabrykatu, _ .___ _____ ______________, ______ ____
zdyskredytować Krala prawdziwą’kar oftnent hals ką herbatę Dawidową, ^używaną, 
jak wiadomo, z uderzającym skutkiem w cierpieniach piersiowych i płucowych), przeto 
postanowiłem na każdej paczce umieszczać podpis mój w niebieskiój farbie na sygnatu­
rze, na co zawsze niechaj uważają P. T. koasumeuci prawdziwej herbaty Dawidowój 
a wszystkie równobrzmiące falsyfikaty, nie mające mego podpisu, pomijają. Paczka 
kosztuje 4 sgr. Józ. JFiirgt,

(5895). aptekarz „Zum weissen Engel 1“
w Pradze nad Porziczem.

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu

Br. Krayn, Wroniecka ul. No. 1.
Izydor Busch, plac Sapieżyński No. 2.
J. X. Łeityeber, Wielkie Garbary No. 16. 

zaś na prowincyi
Międzychód, Jul. Bórner.
Bydgoszoz, Rud. Regenberg.
Czarnków, H. R. Maskę.
Czempiń, Gustaw Grün. 
Czerniejewo, Markus Wittkowski. 
Eoynla, S. Hirschberg.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wschowa, Aug. Cleemann.
Gniezno, Sam Pulvermacher. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gołańoza, M. Wolff.
Grodzisk, C. R. Mützei.
Gnrzno, Jakób Munter.
Jaraczewo, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowski.
Inowrooław, Aptekarz Gust. Gnoth. 
Kempno, Herm Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A Lewy.
Enrnik, J. F. E. Krause. 
Łobżenloa, C A. Luhenau. 
Międzyrzecz, A. F Gross i Sp.

(7273)
Nakło, Fr. Lebinsky.
Mosina, N. Glflckmann.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleszew, J. Joachim.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.
Pon eo, J. S. Rothert.
Rawloz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samooln, F. E. Gartzke.
Szamotuły, Jul. Peyser. 
" 1 - 1, C. E...........Śmigiel, C. E. Nitsche.
Piła, A. Herz.
Trzcianka, Z Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna, E. H. Cohna księgarnia 
Stęszewo, A. Kahl.
Trzemeszno, G. oiawsky.
Kargowa, C. Rehfeld.
Wolsztyn, E. Jaśkiewicza nast. 
Wągrówleo J. E. Ziemer.
Września, Wolff Sieburth.

M. Łakińska,
Poznań,

Wilhelmowska ulica, Hotel Francuski, obok król, banku,
Skład

papieru, materyałów piśmiennych, ma 
larskich, rysunkowych, biórowych i

szkólnych, pnaj.

rejestra gospodarskie i gal a litery a,
poleca łaskawemu uwzględnieniu

doborową wystawę gwiazdkową,

i

mianowicie artykuły paryackie na podarki gwiazd- 
■ kowe w nader przystępnych cenach; także wszelkie ka- 
| lendarze używane w Wielkióm Księstwie Poznaóskióm.

fc1
c3

as
O

'Sc3
atS3
O

Pm

magazyn mebli, zwierciadeł i to-1. 
warów wyściełanych

polecam do łaskawego uwzględnienia. (7015),

E. Neugebauer. stolarz.
iemnych mebli na sprzedaż poPartya ciemnych

Poznań, ulica Nowa No. 2. (7125) 
Mój w roku bieżącym nowo wybudowany 

młyn murowany Neumühl pod Gotubiem 
z trzema gankami i gankiem czyszczącym 
z kamieniami francu/kiemi i cylindrami, 
z wystarczającą siłą Wody, pół mili od 
żwirówki i jednę i pół mili od dwórca Kar- 
szewy położony, w młynie prowadzi się dono­
śny handel mąki, zamyślam wydzierżawić 
od 1 stycznia 1871 r. lub tóż zaraz. (7207) 

Ostrowitte pod Karsewem w grudniu 1870.
v. Cwolkowskl.

sprzedaż po cenach zakupna.

3

&
s

najwyższa wygrana ev.
100,000 tal.

60000, 40,000, 20,000, 16,000, 
10,000, 2 po 8000, 3 po 6000, 
3 po 4800, 3 po 4000,1 po 4400, 
2 po 3200, 4 po 2400, 7 po ¿000, 
13 po 1200, 106 po 800, 156 po 
400 tal itd. a najmniejsza wy­
grana pokrywa wstawkę.

Wiele Już 1 znaczne wy­
grane wypłaciłem w poprzedzają­
cych losowaniach, jak np. dopiero 
15 marca rb. najwyższą wj- 
graną 153,000 marli czyli 
00,800 tal. moim odbiorcom, i dla 
tego mogę słusznie wzywać do ogól­
nego 1 gzezęsnego udziału. 
Łiogy oryginalne (nie promesy) 
do ciągnienia na dzień 21 grudnia 
mam w zapasie w największym wybo- 
Z3 numerów i sprzedaje '/, orygi­
nalne logy po 8 tal., ’/, po 1 
tal., ’/< po 15 ggr. każde w go­
tówkę zaopatrzone zlecenie, choćby jak 
najmniejsze wykonuję akuratnle 
a celem łatwiejszego przesiania nale­
żności można użyć asygnacyi poczto­
wych, na których zamówienia umiesz­
czać można. Po skończonem ciągnie­
niu przesyłam natyelimiagt ka­
żdemu uczestniczącemu bezpłatnie u- 
rz dową listę wygranych.

Udział jest tak. wielki, że pro­
sić muszę, aby mi bezzwłocznie 
przesłano zlecenia, abym mógł 
wszystkim zadość uczynić wy­
maganiom.

J. Darninami,
Hamburg.

Dla amatorów książek

za 5 tal;:*
(zamiast 35 tal.)

20 tojiow.
od 250 do 400 stronnic) fnowych dziej*
których wartość oeeitlla J„ż fc'ierop 
krytyha. Powieści, poes-y,, 
dramatu, podrożę i inne litera’. 
ckie płody lekkiej i poważniejszej tre" 
ści najlepszych, autorów piśmiennict^ 
polskiego: NiGOiCCWiCZa

! Potockiego, Hoimano 
i wej, Chołoniewskiego 
1 Jaraczewskiej, Era'
I szewskiego, Wojnaro­
wskiej, Chojeckiego,

I Kosińskiego itd.
Zamówienia upraszamy na kartce poczt#, 

i wćj (Pegtanwelgung) pod adre.
I sem: (.6763)

, Stuhr’sche Buch- 
1 handlung in Iter«
i lin.

Sio 8 unter den Kdnden Wos,

Jd W'e'

o reda

ffc V 
|,ibri 
IW 
II. A) 
,o;ck 
¡sga?

ÍCI

jilt
doi

_ !Na Gwiazdkę!^
polecam mój bogaty wybór stósownych itd 
podarki gwiazdkowe artykułów po 
najtańszych cenach. [7257)

Ludwik Streisand,
księgarnia i handel materyałów piśmiennych 

w Grodzisku.

Na podarki gwiazdkowe
polecam mój znaczny skład
Kaltanck, towarów galan­
teryjnych, ze siekła, por. 

ee&any i alfenidy
po jak najtańszych cenach

M. D. Golin,
[7256J Grodzisk.

Biesf

Wielkie losowanie pieniędzy
dnia 21 grudnia rb.

składające się z 43,000 losów z 23,000 wy- 
zranemi. Wygrana główna 100,000 talarów. 
Zamówienia z dołączeniem 2 tal. za »/, 1 
tal za 7, i 15 sgr. za ’/« losu wykonuje 
akuratnie dom bankowy (.6839

J. Rosenberg,
Hamburg.

Aukcya.
W poniedziełek dnia 12 grudnia sprzeda­

wać będę najwięcój dającemu za gotową za­
raz zapłatę przy Magazynowej ulicy No 1 
w lokalu aukcyjnym od 9 jgodzśny przed 
południem rozmaitą porcelanę jako to: ta. 
lerze, filiżanki, wazy do kwia­
tów itp rozmaite rzeczy drobne, 
dalój ubiory, nowe buty i trze* 
wlu.1, jako tóż towary galanteryjne. 
Hyełilewakl, król, komisarz aukcyjny.

jinić 
jakik 
słów 
nych 
nika' 
wia 
trzy 
na li 
Bois 
kieri 
armi 
sami 
prze 
była 
pobi 
dniu 
leży, 
była 
gaj4 
jene 
la i 
całe

100,000 tal. prusk.
jako najwyższą wygraną w szczęśliw yun 

razie,
jako tóż dalsze w siedmiu oddziale cb 
do wypłaty przychodzące wygrane
60,000, 40,000, 20,000, 16,0(0, 
10 000, 2 po 8000, 3 po 6000, 3 po 
4800, 1 po 4400, 3 po 4000, 2 po 
3200, 4 po 2400, 7 po 2000, 16 po 
1200, 106 po 800, 156 po 400, 2 ¡6 
po 200, 229 po 80, tO.ŚOO po 14 
tał. itd. itd. obejmuje potwierdzone 
przez wysoki rząd krajowy i gwar n- 
towane wielkie (708C)

losowanie pieniędzy.
Do ciągnienia pierwszśj klasy dnia 

21 grudnia rb. rozsyłam za przesłaniem 
pieniędzy najwygodnićj za asygnacj ą 
pocztową lub zaliczką nawet do ni j- 
dalszych okolic
całe los. o ryg. pół. los. oryg.

po 2 tal. po 1 tal.
ćwiartki losu oryginał, 

po 15 sgr.
Urzędowe plany, 'jako tóż w herb 

państwa zaopatrzone listy wygranych 
bezpłatnie.

Zaręcza się akuratna usługa a z po­
wodu bliskiego ciągnienia uprasza się 
o rychle przesłanie łaskawych zleceń 
da domu bankowego, któremu szczę­
ście sprzyja,

Zngmiinta Heckscher,
Hamburg,

E-®

159 Frankfnr. loterya 
miejska.

Wygrane główne flor. 200.OC0,100,000, 
50,009 i t. d.

Oryginalne losv I klasy
'A ’/, •/.

3 tal 13 sgr. 1 tal. 22 sgr. 26 sgr. 
Listy wygranych i plany bezpłatne 

jako tóż

loter. budowy tumu 
koloúskiego;

główna wygrana tal. 25.000 
oryginał, losy po 1 tal. sprzedaje i roz.,
J. Julinsburger, Wrocław,
kantor loteryj., Kosaniarkt 

Nlo. O 1 piętro. (6898)
Wykaz wygranych loteryi budowy 

tumu posyłam za dopłatą 2 sgr. 
w dwa tygodnie po ciągnienia ranko.

Świeże kielskie
Hiclawki poleca

J. N. Leitpber.
¡ Wyprzedaż

na gwiazdkę
Blisko kolei żelaznój między Lesznem a

Poznaniem, jest cegielnia z nacznym 
pokładem dobrej gliny i zi aczna przestrzeń 
torfu dobrego do wydzierżawienia. Do 
wiedzieć się można w Eksped. Dziennika.

[.7184 i

Interesentom na listy poste re­
stante Września sub Z. Z. w od­
powiedzi: miejsce zajęte. (7266) Á

odłożonych boafinr, czep 
ków, kapeluszy, basz 
łyków, kapot, kołnie­
rzyków, garnitur, blu­
zek itd. po tanich lecz stałych ce­
nach u [7274]

W. Gudat.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie najwięcój dającemu 
za natychmiastową zapłatą w piątek dnia 
16 grudnia rb. na podwórzu lokalu a.- 
kcyjuego przy Magazynowej ul. No 1 po 
południu o 1 godzinie: 1 zupełnie novj 
elegancki wóz, 1 zupełnie nową eleganck; 
bryęzkę na patentowanych resorach. (.7 258) 
Kyehlewzkl, król, komisarz aukcyjny.
Od pierwszego stycznia przyjąć mog, 

dwóch ueznl na atnncyą, przyrze­
kając za opiekę i pomoc w naukach mie- 
szkać będę przy Strzeleckiej ul. 25. (.7260

Paweł Argant..

Ekonom, kawaler, wolny od wojska, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje miejsca w 
Księstwie albo w Któlestwie od Nowego 
Roku. Bliższa wiadomość na poczcie v 
Wjskocl pod adr. A- C. poste restante.

[7278]
Ogrodony, w swoim zawodzie obe­

znany, żonaty, Polak, wolny od wojskowo­
ści, poszukuje miejsa od Nowego Roku. Li­
sty tranco T. B. Mieszków poste re­
starte (7261)

<»«Mfiodynl 38 lat, znająca się dobree 
na gospodarstwie kobiecem, przidewszystkiem 
na chowie cieląt, białeni trzodzie chlewnćj 
poszukuje zaraz lub od Nowego Rok i miej­
sca. Adres F. I'. Blaga Bożllna 
poste restante. (727q)
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Gospodyni, posiadająca dobre świa­
dectwa i znająca się na kuchni, znajdzie 
dobre miejsce w Kudnlezu p. Wą- 
grówlee. (.7267)

W boru trzebawskim 
nad ¿wirówką pozuan- 
sko-stęszewską sprze- 
daje leśniczy Urbań­
ski codziennie suche 
dębowe drzewo szcze­
powe, suche dębowe i 
sosnowe pieńkowe są 
żnie. (,72oo)

Sprzedaż drzewa.
W boru kurowskim '/2 mili od Gro- 

dziska i dworca w Opalenicy odległym 
sprzedaje leśniczy Griesmach drze 
wo opałowe jako tćż drzewo porząd­
kowe bukowe i dębowe. (7242),

350 bóp trzciny do deko­
wania jest do nabycia u kupca (.7268)

Starucha H. JLewina
w Dolsku.

W poniedz. dnia 
12 b. m. sprowadzę 
rannym pociągiem 

znowu na sprzedaż 
do hotelu Kellera wielki transport krów 
ś leżo dojnych z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego. .J. iiltilnnr,

(7259) handlarz bydła.

Emila Taubera
Teatr ludowy.

Dziś w piątek, dnia 9 grudnia 
Das Salz der Ehe. Komedya w 1 akcie 
przez) Górnera. Wer isst mit? Wodewil, 
podług francuzklego przez W. Friedricha.

Śpiew. Balet [7282]
Dyrekcya.
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